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Notariat a e lfa
W  Dzienniku ustaw Nr. 84 ogłoszono prawo 

o notarjacre.
Jest to jeana z tych ustaw, których geneza 

sięga Brześcia, duch stanowi wierne odbicie 
ideologii obozu sanacyjnego, a cel —  to pod
porządkowanie dalszych dziedzin życia obec
nemu reżimowi.

Pcza normalnym sposobem uzyskiwania no
tariatu drogą odbycia długoletniej aplikacji i 
zdania egzaminu notarialnego, przewiduje roz
porządzenie w art. S możność mianowania sę
dziów i prokuratorów notariuszami, a nadto 
także wyjątkowo osób, mających „kwalifika
cje osobiste'*, t. j, nie mających studjów.

Przepis ten krzywdzi aplikantów' notarjai- 
nvch, którzy normalną drogą kształcą się na 
notarjuszów i obecnie będą mogli do śmierć' 
czekać na mianowania, alt eo ważniejsze daje 
możność „w ynagradzania" błagonadiożnydi 
sęcrziów tłustemi notariatami, unicestwia po- 
prostu niezależność sędziów od administracji, 
stanowi bowiem premję dla tych sędziów, któ
rzy w ciągu 5 lat swego urzędowania zaskar
bią sobie łaski władzy administracyjnej.

Nie poruszamy tu już sprawy kwalifikacji 
tej tkategorji notarjuszow

Niejeden przecież prokurator, czy sędzia 
kamy w życiu swem nie widział aktu nota
rialnego! Ale notariuszem będzie mógł zostać 
bez żadnej trudności, bez żadnego egzaminu!

Natomiast adwokat, choćby i 30 lat był adwo- 
katem, musi, tak jak student prosto z uniwer
sytetu, odbyć aplikację i zdać egzamin nota
rialny.

Profesor uniwersytetu, cyw rlista, musi, jeżeli 
obce zostać notariuszem, razem ze swoim ucz
niem odbyć pełną aplikację i... zdawać egzamin 
notarialny, pi zyczem może się zdarzyć, źe bę
dzie go zdawał przed panem prokuratorem, 
świeżo mianowanym notariuszem.

A sędzia karny czy prokurator, którzy w y
służyli na swoich stanowiskach 5 lai mogą 
być odrazu notariuszami mianowani.

P rzy  egzaminie adwokackim, znaijomość pra
wa cywilnego wymagana jest w  szerszym za
kresie, niż przy sędziowskim...

...Ale sędzia mający zostać notariuszem, nie 
potrzebuje praktykować, nie potrzebuje zda
wać! Adwokat musi!

Odzie tu logika ustawodawcy?

Chęć stworzenia sob:e oddanego, zapatrzo
nego w noiarjaiy stanu sędziowskiego stwo
rzyła art. 8 !

Natomiast art. 10 zalatuje przysposobieniem 
wojsko w em.

W  rocie przysięgi składanej przy obieciu 
urzędu, przyrzeka notariusz dosłownie: wła
dzom przełożonym okazywać będę posłuch 
i Doszanowame.

Naczelną władzą notariusza jest minister 
sprawiedliwości. Notarjusz ma rniu okazywać 
nietylko poszanowanie, ale i posłuch. W  czem? 
Tego się nigdzie nie można dowiedzieć. Można 
prze wertować całą ustawę od początku do 
końca i nie znajdziemy ani jeJnegc przepisu, 
wedle którego notarjusz miałby wykonywać 
jakieś zarządzenia władzy administracyjnej 1

wogłoshl bez realnuch podstaw
Prostem  następstwem  każdej metody rząazen ia 

społeczeństwem  bez jego  udziału a lbo ze sfałszo
w an ym  udziaiem  jesl pow staw an ie różnych  po
głosek, po naszemu nazyw an ych  kom binacjam i 
Tam , gdz«: społeczeństwo za pośrednictwem  sw e
go w o lnow ybranego przedstaw ic ie lstw a w yw iera  
w p ły w  na rządzenie, m a jąc  do  rządu zau fan ie 
albo odmaw ła jąc  mu go, n iem a m iejsca  na po
głoski, g d y ż  po lityka  i je j konsekw encje eą jasno 
i m ożna z  n ie j w yc iągnąć tylko logiczne wn iosk i 
bez potrzeby w daw an ia  się w  m n iej lub w ięcej 
zaw odzące przepuszczen ia i  dom ysły.

P rzy  panu jącym  u nas system ie rządzen ia jest 
szczególn ie duże pole do  p lotek i dom ysłów , po
n iew aż odpow iedn ie czynn ik i konstytucyjne albo 
nie m a ją  a lbo w yrzek ły  sie sw ego wpływu- Stąd 
przez cak  lalo aż do zebrania się Sejm u co k ilka 
dn  p o ja w ia ły  się w  innej fo im ie  i z innemu na
zw  ,s Rami pogłoski o zm ianacn w  rzą d z ie  D la 
czego zm iany? Racjonalnego pow odu  nikt podać 
n ie potrafił, m ów iło  się na podstaw ie cńyna w y 
czucia, że ten i ów  m in ister —  jak  to s ;ę m ów i —  
du jtza ł do ustąpienia i że ten czy  ów  dygn itarz 
nadaw ałby 6ię na następcę.

Rzecz prosta, że tam, gdzie o  żyw o c ie  politycz
nym  m in istra decydu je sita, której zam ieizer. 
i dróg do ich zrea lizow an ia  nikt nie m a, takie po
głoski m a ją  zaw sze d w ie  szanse: a lbo przypad
ki* m  się sprowadza albo zostają pogłoskam i. O ka
zało  się, że druga szansa jest realn iejsza: sesja 
zdążyła  się zacząć i rych ło  p rze iw ać, zm ian ża
dnych nic by ło , naw et pogłosk i na ter . tema-

ir-w a ly  się —  m oże d la iego, ab y  zrob ić  m iejsce 
nowy m  pogłoskom

N ajw dzięczn ie jszym  polem  d la  takich łam ig łó 
wek czy  prze lew an ia  z  ouslego w p ió żn e  jest p o . 
lityka  zagtan iezna z  tej prostej rac ji, że ogól nic.
0 n ie j nie w ie , że jest o-ia u nas w y łączn ą  dome
ną grupki, k tórej liczebność odpow iada ilości 
pa lców  u jego  reki. N as i dyp lom aci ( ! )  z  n iezw y
kłą p recyz ją  stosują zasadę T a lley ran da , w ed le 
której spraw a, c k tórej w ie  w ięce j n iż  dw óch  lu
dzi, przestaje być  ta jem nicą. T o też  n iezorientow a
na op in ja  publiczna w braku konkretnego rnate- 
rja łu  puszcza się na pogłosk i i  kom binacje, w i
docznie uw aża jąc się do tego za upraw nioną na 
tej podstaw ie, że ostaiecznie ona za tę po litykę 
płaci p .en iąazm i i m oże za n ia  zap łacić i życiem .

Go z  tego sianu rzeczy w yn ika?  Oto społeczeń
stw o  m a za in teresow an ie dla spraw  państw o
w ych , a  nie m ogąc dać m u w yrazu  w  sposób 
w  krajach  dem okratycznych  p rzy ję tym  ilj. p rzez 
sw ych  przedstaw icieli, puszcza się na n iepewne 
flukta  pogłosek, którn często —  -mimowctli nawet
  s ta ją  Się najzgryźiliwszą k ry tyk ą  lego, oo poza
społeczeństwem  chociaż w  jego  im ien iu  się dzie
je. N ie  jest to zresztą na jgorszy w en ty l bezp ie
czeństwa na grom adzące się w  m asie n iezadowo
lenie z  pow odu  metod, które w idoczn ie  zdążają 
do utrzym ania go n iety lko  w  niepewności, ale
1 w odpow iedn im  dystansie od kuchni, w  której 
preparu ją sie Izw . sp> iw y  państwowe, traktow a
ne jako najemnice państwowe.

—  o o o —

Rozbicie ChD w Krakowie
Jak już donosiliśm y, główny w łaścicie l „Głosu 

N arodu " p. R u r tan za w a d  z  sanacją sojusz parzy 
wybomach do k rakow sk ie j Rady m iejsk ie j w b rew  
uchw ale rady naczelnej stronnictwa ChD, w yk lu 
cza jącej stanowczo kom prom is z sanacją p iz y ' 
w yborach  m iejsk ich .

W obec tego w yłam an ia  się —  zairząd w o jew ód z
k i ChD, na czele którego stoją poseł Gruszczyński 
jako  prezes i b. poseł dr. Kuśn ierz jako  w icepre

zes, zaw ies ił k rakow sk i zarząd ok ręgow y GhD. 
pozosia jący  pod w p ływ em  p  Buriana unkcje 
zaw ieszonego zarządu okręgow ego p rze ją ł zarząd 
w o jew ód zk i ChD i 'zawąal sojusz w yborczy  z  ND .

Tak  w ięc na tle w yborów  dc R ady m ie jsk ie , 
dokonało się rozkucie GhD w  K rakow ie : jecwia 
część poszia na ugodę, z BB, druga wyltrwatr tut 
stanowisku opozy cyjnem .

—  o o o  —-

Żeby był urzędnikiem administracyjnym! — 
Funkcje notarjusza są ściśle określone w usta
w ie i Dolegają na sporządzaniu akrów  i speł- 
ni-araru innycn czynności zleconych tra przez 
i » r a w o !

Nie przez ministra, am przez innego przeło
żonego!

Dosłownie i wyraźnie: p r z e z  p r a w o !

Posłuch zatem widocznie trzeba odnieść do 
rzeczy niezwiązanych z urzędowaniem. To  ma 
być tak5 posłuch żołnierski! Nie posiuch zarząr 
dżemom, ale osobisty. Np. jeżeli wtadza nakaże 
notarjuszow i zapisać się do przysposobienia 
wojskowego, albo stać na baczność.

Może to tylko nieumiejętna stylizacja roty, 
ale żądanie takiego posłuchu in bianco jest cha
rakterystyczne dla całego nastawienia umysło
wego dzisiejszego ustawodawstwa.

Notariusze! Baczność!
Jak który nie okaże posłuchu, to  jest na niego 

art. 11 o zwimęciu jego stanowiska i artykuł 
o przeniesieniu dla dobra służby.

W  tył zwrot! Do Pipi-aówki marsz!
Wkońcu zaś dla niepoprawnych art. 12:
Spocznij!
Te dwa czy trzy a-tykuły stanowią koncesję 

dla reżimu. One są przecież nieodłączną czę
ścią ustawodawstwa ostatnich czasów.

Nauczyciele: dla dobra służby!
Kolejarze: dla dobra sluizby art. 116 i t. d . . . .
...Zato maierjainie otrzymał, notariusze zu

pełne zaeoścuczymeme. Przecież to jest usta
wia o nagrodach dla zasłużonych!

Nietylko zachowano wszystkie dotychczaso
we uprawmienia notarjuszów, ale powiększono 
ich atrybucie kosztem innych. Dobrano się 
porządnie do skóry adwokatom. Za protesty 
brzeskie! Za wstręty czynione p. Carowi! Ode
brano adwokatom małopolskim kontrakty do
tyczące nieruchomości,

W  Krakowie np. odebranie częśc! agend 450 
adwokatom dało możność utworzenia 2 no
wych bardzo intratnych stanowisk notariu
sze w, we Lwow ie utworzono .także 2 nou*- 
noterjaty.

Tak jai> przy ostatniej „regulacji" płac pra
cowników państwowych wybitnie podwyższo
no płace pięciu najwyższym kategoriom urzęd
niczym z oszczędności uzyskanych pizez w y 
regulowanie wdół płac dziesiątek tysięcy naj
gorzej płatnych pracowników.

Bo dzisiejszy reżim hołduje systemów, „eli
ty".

Nowa ustawa notaijalna oov. iększy tę „elitę" 
o kilkanaście osób! Is.

—  o o o —
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H1ST0RJA 
„POPRAWIONA"

H. N. Brailstord

Obawa przed wojną
Artytuł specjalny dla polskiej prasy socjalistycznej

ONu samym początku chciałem się t>c 
wiesić... Bo okazała się, że wszystko by
ło naodwrót, niz ja myślałem. Takie ju i 
moje paskudne przyzwyczajenie: czytam
gazety konserwatyumo - „sanacyjne". No  
i  przeczytałem o piętnastej rocznicy N ie
podległości. N itsh  Pan Bóg brori!... Tak 
historję „poprawili", że Archiwiście do 
kryminału iść vrypadnie; całe życie sv>oje 
fałszował —  widać —  , prawdę dziejów".

• *
*

Bo posłuchajcie...
Organ żubrów wileńskich powitał rocz

nicę bardzo —  można powiedzieć —  ład
nie; wiersz taki —  pierwsza klasa:

„Jedna tylko żyła w nas tęsknota, 
modlitewny szept drgających warg: 
żeby z Poistcą..."

1 abtratnie poa pomnik Katarzy! y za
wędrowali razem ze swoim „modlitewnym 
szeptem drgających warg"? Mała pomył
ka! Nieporozumienie jakieś wynikło?

Auieyka zapewnia dalej -

„myśmy nieśli Polsce nasze głowy, 
i  ten biei.ny, ' ten nosz jałowy, 
pługiem śmierci przeorany p.ach "

To niby szlachta wileńska swoje głowy 
prezentowała na półmisku? Z  „głów"— to 
Ojczyzna niewiele miała korzyści... „Białe 
spodnie" kamerjunkrów  —  Ce, owszem, by- 

V . ty... Pocór. autor k o , „poprawia“  H is to rjt?

• •
*

A „Czas" krakowski!... ‘irzym aieie 
mnie, bo pęknę... Toż my —  ludzie bied
ni —  nie wiedzieliśmy wcale, że dueh 
stańczykowski wędrował wespół z ram i i 
w nielegalne) robocie, i  na ćwiczeniach 
strzeleckich, i  w listopadzie r  1918; tylko 
C IA ŁA  żłobiły wklęśnięcia w fotelach 
przedpokojowyci jego cesarskiej mości; 
ale D l C H ! duch, moi państwo, wspierał 
staie P. O. IV  , do której zaliczono m  
wszelki wypadek Organizację Bojową P 
P. S. z lat 1905 —  1908; Rada Regencyj
ne, kocham, niczego innego nie robi/a. tył 
ko tron polski dla p. marszałka. Piłsudskie 
go przechowywała skrzętnie; 11 listopada 
1918 r. wszystko było, jak znalezione...

„PoprawUi" Hiutorję.... merytorycznie,-.

* •m
Tak! położenie Archiwisty jest w ta

kich warunkach wyjątkowo trudne! Bo 
właściwie trzebaby i  archiwa, i  P a  M IEĆ  
L U D Z K A  zamknąć poprostu do obozu 
koncentracyjnego.

Autorka wileńska napisała doprawdy 
ładnie:

„myśmy nieśli Polsce nasze głowy, 
i  ten biedny, i  ten nasz jałowy; 
pługiem śmierci przeorany p,ach!„"

Konserwatyści wzięli to na serjo.. „V - 
wain hrabia, jakeśmy to nasze a Iowy nie
śli Polsce? sami nawet nie zauważyliśmy; 
bezinteresowność u nat we krwi, uważa 
hrabia..."

A  taki Archiwista  —  to zwyczajny par- 
ty jn ik ! Ciągle mu inna melodja w us*"ch 
buczy:

„zapomniane ju i  pouistania, 
przebaczone winy, 
a symbolem pojednania 
pommk Katarzyny"...

„Party jm ctw o"  —  to zboczenie ludzi 
starej daty... „Party jn icy"  tą  całkiem me 
nowocześni... N ie chcą nauczyć się Histo- 
r ji  poprawionej"... Karygodni ludzie...

Radni gromadzcy, wybrani w 90 proc. 
przez” „aKlamaeję", śpiewają unie ono:

„orderów deszcz, orderów blaski, 
manifest ogłoszono nam, 
orderów deszcz, orderów blaski, 
bukiety róż dostojnych dam..."

'A partyjnik"? A  —  proszę państwa—  
'Archiwista? Taki człowiek nie potrafi zro 
zumieć, że pomnik Katarzyny  —  to jidna  
para kaloszy, a „Polonia P.estituta“ —  to 
druga para kaloszy. N ie  rozumie t Wpakuj 
cie go do kryminału, albo niech się po

wiesi!
A R C H IW IS T A .

Zwycięstwo angielskiej Paktji P iacy 
w wyborach uzupełń'aiącycb w  Fulb-rn 
Wsch. było wiecei, niż ty lko wydarzę 
niem lokalnem. Była to demonstracja 
angielskiej klasy robotniczej na rzecz 
pokou. Partja Pracy nigdy przedtem 
nie posiadała tego okręgu, nawet w  cza
sie swych najw.ększsch zwycięstw  
Fulbatn Wsch. leży  w  zachodniej części 
Londynu i jest d o  częśc' zamieszkany 
przez robotników, ale tak ie  przez dro 
bne m ieszczaństwo, zwłaszcza przez 
wielu pracowników, k tórzy zawsze bvl 
najmniej dostępną częścią ludności Po  
przednią liczoę głosów robotniczych o- 
becnie praw ie podwoiono. liczbę kon
serwatywnych głosów spadła do po ło
wy. Kandydat socjalistyczny W llm ot 
'est osobistością niezm ernie po< lągaią- 
cą, podczas gdy konserwatysta bv| 
mówcą niezręcznym i nudnym, A ’ e to 
tylko w  bardzo drobnej m ierze tłoma 
czv w yn:k wyborów, gdyz w  wyboracn 
angielskich rzadko się zdarza, by więeei 
n ii dziesiąta część w ybotców  uczest
niczyła choćby w  jednem zgromadzę 
niu. Podobny zwrrot w  nastroiach św iad
czy o głębokiem  poruszeniu umysłów. 
Skąd s!ę ono b ierze?

W ytłóm aczyć je nełe iy  troski, i wśr ie 
kłoscią robotników z powodu zapow »- 
dającego się nowego wyścigu zbioien. 
Kandydat konserwatywny ośw iadczył w 
swej poczciwej niezręczności ie  Ang’ ia 
winna znowu się tfozbra:ać. Doroczna 
konferencja partji konserwatywne! do  
wiedziała to samo przed kilku tygodnia 
mi w  forrrPe iednomyślnie przyjętei re 
zolucii W  okresie przedwyborczym  w 
gazetach konserwatywnych Londyni* 
pełno było żądań nowych k r ą ż o w n ik ó w  

i samolotów Fu’bam był odpowiedzią 
klasv robohiiczei. ?ow s ł aie ona orzcclw  
rządowi, który w  snosób tak w idoczny 
wda:e sie w  m we zbrojenia

Już przed wyborami w Folham dało 
sie zauważyć, jak w e lk a  bvła troska 
naiprostszvrh nawet robotników, ob 
serwujących niepowodzenie kontcrenci 
rozbroieniowei. N ie  m aią on! może 
szczegółów  ale maią wrażenie, ie  rząd 
angielski ponosi do newnego strmnia w ' 
ne za te porażkę. W iedzą  coraimnie\ że 
rozbroienie w  powietrzu uniemożnw' s 
ne zostało dlatego, ie  rząd angiels-s 
obstaie przy utrzymaniu samolotów

Wiedza tylko głodni...
Piekainia pachnie mąka i źródlaną wodą 

i  pachnie zlotem ognie w chlebcch

przypieczonych, 

pachnie błękitem nieba i  kłosów uroda 

w białych, pszenicznych bulkach do pieoa

włożonych.—

Mleczarnia pachnie mleka zapachem

łagodnym

i  Swieiem, miodem masłem i  cieple zapa

chem,—
siano w żłobach i  łąki, i  kwiatów

nadwodnych, 

i  godziną udoju, gdzieś pod wiejskim

dachem. —

Czemu tak obojętnie przechodzą

przechodnie? — 

pcchnie chlebem i  mlekiem, dalej iść nie

trzeba,—
ah —  jak pachną ulice, wiedzą tylko

głodni —
miasto pachnie marzeniem  —  złotym

bochnem chleba. —

C Z E S Ł A W  C IE P L IŃ S K I.

bo-mbowych ,,d'a odległych obszarów 
lob fantazję niepokoi obraz nowej w o j
ny powietrznej. D ziew ięć stuleci rrnne 
ło od ostatniego najazdu na nasza szczę 
śliwa wyspę, ale teraz nareszcie A n g1;- 
cy stracili poczucie bezpieczeństwa.

D w » zdarzenia z ostatniego tygodnia 
uświadomiły mi stan umysłów robotni
czych. W  londyńskiei kolei podziemnei 
kilku malców podniosło w ie lk i wrzask 
i jeden z gości ZoWołał, by się uciszyli. 
„N iech nu oan da opokói —  mruknął 
na to stary robotnik w kącie —  tnech 
się bawią, odki mogą, niedługo przecież 
gazy ie uśmiercą". Drugie zdarzenie 
pokozuie ieczcze dobitniej jaki niepo
kój opanował duaza wrażliwsze W  ma
łej tme scowości, w  której ja mieszkam, 
i oderwać od Genewy. Sir John Simon 
z dru<*:ei strony nie żyw, żadnych uczuć 
w odległości 40 mil od Londynu, spy- 
fał i mnie młoaa robotnica, czy wojna 
szybko wybuchnie. Ona już na wypadek 
wojny p ow z 'e ’ a pewpe postanowienie 
Me on t w  PK O  oszczędności w  w yso
kości 5 funtów. Po-djęłaby fen pieniądz 
i wydała na przyiemnostki. Następnie 
otrułaby sw ego brata, by uchronić Jo 
od okropności gazów  I okopów...

To  uczucie przeciwwojenne iest po
wszechne wśród lobotjjików  i wc ą i 
wzbiera. Ubogie drobnomieszczaństwo, 
szczególnie kobiety, myślą tak samo. 
Stąd powsł aie napfyw do Partii Praęy, 
któ^y mógłby ła*wo zmieść rząd M ic  
Donalda w  wyborach z ł  2— 3 latc. Cho
dzi tu przytem  narazie tylko o poru
szenie uczuciowe robotn ików  angiel
skich Jest w  tern m ało znajomości rze
czy i niema ż idn ego  świadomego planu 
oolityrznego. G dyby rząd angielski po- 
czvn;ł istotnie krok ku woinie, to nas‘ a- 
pPby bvć może opór rewolucyjny, straik 
powszechny przeciw  woinie.

„A le  czyz rząd angielski —  zapyla 
czyteln ik— iest istotnie nastrojony w j 
ienm e?" N e w .erzę w  to A le  rzad ten 
przez pop:erarie  Japonii pomagał msz 
czvć L igę N arodów  Rząd fen pokazał 
w  Genew ie, jak nieuczciw ie trakt lie 
sprawy rozbroienia. Rząd pow iększył 
wyoatki wojskowe praw ie o 5 milionów 
funtów i mówią, że aa rok przyszły pla 
nuje dalsze podwyższenie, W reszcie  m n 
wo ny lord Harlsman m ów ił o sankcjach 
przeciw  Niem cem  w  razie dozbraiar:a 
z ich strony. Wyjaśnić, czem jest w łaś
ciw ie po-1 tyka angielska w  Europa 
wvdaję mi sie zadaniem zbyt Órudnem 
aczkolw iek poświęcam w ie ie  czasi r.u 
to, by ją zrozumieć. Spróbuję wyjaśnić 
'ą, o ile to jest tylko m ożliwe.

Pop ierw sze partja konserwatywna, 
ako całość, nie może prowadź,ć iakiei- 

kolw iek  idealistycznej polityki. G ardz
ona L igą Narodów  i sądzi, ie  b ezp ie 
czeństwo m o le  być osiągnięte tylko 
orzez zb-ojenia Domaga się zw łaszcza 
więcei okrętów  wojennych i floty po- 
wietrznej, dorównirwającej conajmnie 
francuakiej. Macdonaid osobiście iest 
zmęczony i pełen wątpliwości On w  ża 
den sposób nie będzie w a lczy ł o ;dee 
w  które kiedyś w ;erzy ł A le  on wciąż 
ieszcze chętnie w yg ła .za  uczuciowe 
mowy t  domieszką idealizmu choc:a i 
nauczył się już formułować swe słowa 
tak dwuznacznie, te  one gc do m czego 
nie obowiązują W  stosunku do N iem 
ców  jest życzliw iej usposobiony, niż je 
go konsc-watywni koledzy l nie m ole  
zupełnie zapomnieć że był kiedyś c ie '0  
kim krytykiem  Traktatu W ersalskiego 
On zdaie si> rozumieć, że można coś 
niecoś pow iedzieć w  obronie stanowi
ska Niem iec w  sprawie rozbrojenia.

(Jak już kilkakrotn-e zaznaczaliśmy, 
gdy szło o sorawy niem ieckie i niem.ee- 
ko - po 'sk :e n;e p ob ie lam y  pogiąaów 
to w. Brailsłorda. Red.).

A le  to swoie zoanie nie chce on nara
zić na szwank. Cierpi on na niechęć 
do Hendeisoua i w ola łby całą oprawę 
rozbrojenia odebrać jego ki ;»-ownictwu 
przyjaznych do N iem iec Cechuje go to, 
że nie jest w  stanie zrozumieć żadnego 
punktu w idzenia poza swoim własnym. 
Mało orjentuje się w sprawach zagra
nicznych i d latego przyjął opmję, góru- 
sącą w  urzędzie spraw zagranicznych, a 
będącą za ścisłą współpracą z Francją.

W  partji konserwatywnej istnieją 
dwa kierunki główne. Jeden —  to sta
rej generacji, żyjące; wciąż jeszcze w  r. 
1914. N ie może ona zapomnieć o swej 
obuwiu przed Ni smeami, jako konku
rentce w  polityce i bandlu zamorskim. 
Typowym przedstaw icielem  tego k ie 
runku jest Sir A  isten Chamberlain, 
który zawsze był zdecydowanie p rzy
jaźnie usposobiony do faszyzmu w ło 
skiego, podczas gdy głos jego drży z  
oburzenia ilekroć wspomni o hulerow- 
cach, W  imieniu tego k.erunkr w  partj 
przem awiał niedawno B aldw n , p rzyrze
kając Francuzom, że Anglja uszanuje 
swój podpis pod układem locarneńskim. 
Kie-unek ten reprezentuje naiwpły- 
wowsza i najbardziej tradycyjna grupa 
kiasy panującej w  Anglji i L.eruje obe 
cnie polityką zagraniczną

D ugi kierunek —  to krańcowa pra
wica, która głównie dlałego zasługuje 
p.a uwagę, że oba koncerny prasowe 
lorda Rothermera i B *averbrooka ją 
popierają. K ierunek ten jest ultra • im - 
ier,alistyczny. Zm ierza do zam knirtego 
gospodarczo imperjum św.atowego. K ie  
ruje swój w zrok na Indje i Kanadę. N ie 
interesuje sae Europą i zrzek łby sję 
wszystkich zobow 'ązań europeiskich z 
tytułu już to paktu L ig. I1 irodów  już to 
układu locarneńskiego. Domaga Się po
większania zLrojeń na morzu i w  po- 
w ie ‘ rzu. A ie  —  rzecz dziwna —  jedno
cześnie utrzymuje, że m i wstręt do 
wojny i używa tego jako argumentu na 
rzec z swej polityk i izolacj.. Ma tenden- 
cie wybitnie faszystowskie i n iekiedy 
wyraża pewną sympatję do hitleryzmu, 
chociaż nie lubi antysemityzmu. Codz 
się z hitlerowcami, pon.eważ w idz5 w  
nich jedyną zaporę p rzeciw  komuniz
mowi. Zresztą z tego samego powodu i 
nastrói w ś r ó d  finansjery na C ity iest —  
biorąc naogół —  przyjazny dla b ,Tleryz- 
mu, Jeden z m łodych przedstaw icieli 
kapitału w  parlamencie Sir Artur Bal- 
four, szef naszego trustu elektrvcznegOi 
ośw iadczył niedawne w  Shefhęld, ośtod 
ku naszego przemysłu wojennego, że 
oowinnismy uzbroić N iem cy —  przeciw  
Rosji.

T o  —  zdaie mi się —  fest logiczna 
postawą każdej świadome; polityk i ka
pitalistycznej. Jestem przeświadczony, 
że k.erunek ten w łonie partji korser- 
watywne) uzyska coraz w ięcei zw olen 
ników. A le  podczas gdy Kierunek ten 
rośnie zaostrzę on przeciw ieństwa k la
sowe.

> m P m *  m  ■» «■

Dewiza
Akadem]! Literatury

Jak nas informują, na ściania sab po 

sieuzeń Akadem ji L ite-atury ira  bvć 

w yryta  następu-acf dewiza, zapożyczo 

na z sonetów „Nad głęb iam i" Asnyka',

,N ieśmiertelności nie poszukuj w
próchnie,

Albo w czynnikach, co ą  wnet
rozpezęgną".
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S P R A W D Z A N IE  W Y N IK Ó W  G Ł O b O \ V A \ IA
P o  otrzym an iu  ak t w yb o ic zych  z  kom is ji obw o

d ow e j ok ręgow a  kom is ja  w yborcza  spraw dza 
ob liczen ia  w yn ik ów  g losow an ia, dokonane p i zez 
obw ouow ą kom is ję

O kręgow a kom is ja  w yborcza  m oże u chy lić  de- 
c y z ję  on w oaow ej kom is ji w yb o rcze j o  nn irw aż- 
niumu kub uzn ani a za w ażną kai ty g losow an ia  
lub poszczególnych  Kandydatów , o raz w inna  po
p ra w ić  spraw dzone błędy arytm etyczne.

P o  ostateczr.em  ustaleniu w yn ik ów  głosow ania 
w e wszystk ich  obw odzcn , okręgow a kom is ja  w y . 
por cza zestaw ia  w yn ii. gno-cwanua w  cały m  ok rę
gu w y  boi czym .

P O D Z Ia Ł  M A N D A T Ó W

O gólne Mości w a ln y ch  kart g losow an ia  ze 
wsz/sLKich obw odów  głosow an ia  każdego okręgu 
w yborczego  oddane na każdą lis ię  d z ie li się ko
le jn o  przez 1, 2, 3 i t. d. aż do  ch w ili, gdy  w  ten 
sposób da się uszeregować ty le  ko le jno  n a jv .ięk - 
szych liczb, iie jest m sn d a iów  w  okręgu  do  po
d7~ij.ni.

IT zyk ła d ; W  d z ie ln icy  Podgórze  ma b y ć  w y- 
branycn  9 radnych . N a  listę N r. 1 padło 1200 gili 
sow, na lis ię  N r. 2 pad ło  3900 głosów , na lis ię  
N  r. 3 pad ło  2000 głosów'

1 asta N r. 1: L is ta  Nr. 2: L is ta  N r. 3:

4z00 :1  =  4200 ;jy00 :1  =  3900 2900 : 1 =  290u
4200 - 2 =  2100 3900 : 2 =  1950 2900 : 2 =  1450
4200 : 3 =  1400 3900 : 3 = 1 3 0 0  2900 : 3 =  966
4200 : 4 =  1050 3900 : 4 =  975 2900 : 4 =  725
4200 . 5 =  840 3900 . 5 =  780 '2900 : 5 =  58u

K o le jn o  w yszu ku je  się na jw yższe  c y f iy  ( i lo r a 
z y )  ze  w szys lk icn  list i tych 9 na jw yższych  cy fr  
w  okręgu Podgórze  d a je  9 m andatów ,

W  ten spesób lista N r. 1 o trzym u je  4 m andaty 
na cyiryr 4200, 2100. 1400, 1050, —  lista N r. 2 
o trzym u je  3 m andaty na c y fr y  3900, 1950. 1300.—  
w reszcie lista N r. 3 o trzym u je  2 m .u idaly na c v fry  
29|t0 i 1460

D zie ln ik iem  w yborczym  jest najn iższa cy fra  
1050 glosow która da la  ostatni d z iew ią ty  m andat 
radnego.

i  lat u la ły  rozdzie la  się w  pow yższe j p roporc ji 
n ie  w ed le ilości g łosów  padlych  na nazw iska 
Kandydatów  tocz w ed le  num erów  w ażnych  kart 
głos< wam ia oddanych  na listę (n p  2),

W Y B Ó R  K A N D Y D A T Ó W

P o  dokonaniu  podziału  m andaiów  pom iędzy 
listy ok ręgow a  kom is ja  w yborcza  przysLępuje do 
ustalenia, k tórzy  z  kandydatów  d a in j listy zostali 
wybrana do  R ady  m ie jsk ie j.

O ]~erw szeństw ie i ko le jności w yboru  do R ady 
m ie jsk ie j poszczególnych  Kandydatów , decydu je  
fcoU jna w zgięd iti. w iększość głosów  w ażn ie  odda
nych  na j»wszczegóLn\ cn kandydatów ' te j listy.

W  razie oddan ia  jedn akow ej ilości głosów  na 
dw óch  m b w ięcej kandydatów , p ierw szeństw o do 
U7y skania m andatu  p rzys ługu je  kandydatow i, 
u iineszczoiicm u na pnrw ozem  m iejscu  listy , o 
p ierw szeńsl w ie zaś pom iędzy dalszymi i k an dyda
tam i rozstrzyga w  takim  przypadku  los w yc ią 
gniętym przez p rzew odn iczącego  g łów n e j kom is ji 
w yoorcze i.

Gdy na listę przypad  i  w ięce j n iż  .eden m andat, 
L m d ę d a t  zaś um ieszczony na pi< rwszem  m iejscu  
te j lis ty  nie uzyskałby mandatu, w ów czas za li
czyć  należy duuaitkowo na koczyść paerwszeso 
kandydata o trzym aną przez innych  kandydatów  
te j lis ty  nadw yżkę głosów  ponad liczbę ilorazu 
jak i wy pada z  podzie len ia  ogó ln e j ilośc i gjtosow, 
w ażn ie  oddanych  na daną listę, przez p rzypada
jącą  nt n ia ilość m andatów l  łanil-ł powstałe 
p rzv  dzielen iu  zaokrąg la  się w  górę do łędiwscń

Przy  k ład : (" losowało 1125 w yborców  w  okręgu.

Lista N r. 1 o trzym a ła  360 głosów  (2  m andaty ). 
Kandydat A  o trzym a  ł 306 głosów 

«, B „  1656 „
C .  o54 „

L is ta  N r. 2 o trzym a ła  595 g łosów  (5  m an datów ).

K andydat D o trzym a ł 30u głosow  
E  „  15 2 „
F „ 120U „
G  „  1200 ,

»  H  „    M

I »  —  »

L ista  N r, 3 otr/ym ala  120 g łosów  (1 m andat) 

Knndyda* I  o trzym a ł 2-40 głosów  
»  h „  240 „

M  240
N  „  224 .,

I-ista Nr, 4 o trzym a ła  6u głosów  (b ez  m andatu ).

Z  nsty N t . 1 kandydat p ie rw s z j A  nie o trzy 
m a łby  m andaiu . P on iew aż ta lista o trzym u je  w ię. 
ce j r.iz jeden m anuat przeto kan dyda tow i p ie rw 
szemu dolicza się resztki g łosów  ponad ile ra z  Na 
lis ię  N r. 1 nia nazw iska w szystk ich  kandydatów  
padło ogó ln ie  w  cum ie 2616 g łosów , a  pon iew aż 
lista  ta uzyskała 2 m andaty  d z ie li się oumę g ło
sów  przez liczDę uzyskanych  m andatów , t j. 
2616 :2  =  1308 i to jest ilo raz w yborczy

Od lic zby  g łosów  d ru g iego  k an d ,d a ta  1656 od
licza się ilo ra z  1308 czy l i  1656— 1308 =  348 gu>- 
sów . T ę  nadw yżkę 348 doucza się p ie iw szem u  
k a n d yd a to w i k tó ry  otrzym aw szy 654 g łosów  jcko

p ierw szy na  liśc ie  zosta je wy-orany.
Z  Ust N r. 2 i 3 zosta ją  w yb ran i ci- k tó rzy  ko

le jn e  o trzym a li n a jw iększe  ilości głosów .
P o  dokonaniu  rozdziału  m andatów  okręgowa, 

kom is ja  w yborcza  p rzesy ła  akta g łów n e j k om is ji 
w yborcze j, k tóra  ogłasza p h k a ta m i w y n ik  gloso 
w an ia  z  każdego okręgu  i  nazw iska  w ybranych  
kandydatów .

W  ciągu  7 d n i po ogłoszeniu  w y n ik ó w  w  yborów  
p rzóz głów ną kom isję  w yborczą  m ają p raw o  w y -  
oo rcy  w n ieść d o  g łów n e j kom is ji w yborcze j pro - 
test p rzec iw  w yborom . Protest m ^si być  podpisany 
p rzez taką ilość  w yborców , jaka jes ’ potrzebna do 
podpisan ie zgłoszenia, listy  kandydatów  w  danym  
okręgu w yD orezym .

—  o o o —

Teraz gra w otwarte karty
46 m il jon ów  głosów  w  pleb iscycie i 39 m il jon ów  

głosów  w  w yborach  do  Reichstagu  —  oto  w yn ik , 
o  jak im  w  u inym  kra.,u nie m ożn aby naw ef po- 
my śleć. A  jed n ak  caty św ia t —  z  w y ją tk iem  n a 
szych  e n d e k ó w  n ie  bierze tego w yn iku  na serjo
z tej prostej p rzyczyn y , że w  danych  warunkach 
nie m og i b yć  o n j.  Z dan iem  w szystk ich  uczt - 
w ych  ludzi 2 m iljo n y  glosć-w p rzec iw  H itle row i, 
g łosów  odoanych  w śród  n a jw iększego  m ehezpie- 
czeńsiw a, ma w iększe znaczenie m oralne an iże li 
40 m iijo n ó w  oddanych  w  p rzew ażn ej napew no 
części pod p rzym usem  albo z  g łupoty , a lbo z  o w 
czego pędu za w iększością.

Jak by ły  ron ione te .,w yhory“ , szkoda opisy - 
wiar, M ow i o  nich liczba  p i zeszło 3 m iijon ów  g ło 
sów  uznanych za n iew ażne w  g losow an iu  do  
R ń ch s lagu  —  n iew ażnych  d latego, p on iew aż pa 
d ły  na inną n iż  na h itlerow ską listę. Zresztą  taki 
czy inny  w y r rk  d c  Reichstagu nie zm ien ia  stanu 
faktycznego, przecież w  poprzedn im  Reichstagu 
h itle row cy  pozostali jedyną  partją  po w yrzucen iu  
w szystk ich  m nych. Gzy takich  „posłów  będzie 
300 czy  600, nie zm ien ia  to w  niczein faktu , że 
Retehslag b y ł i pozostał „ je d n o m y ś ln y 1.

Inne natom iast znaczenie ma w yn ik  plebiscytu.
0  CD w n im  chodziło? O dpow iedzią  jest pytan ie, 
na które w yborcy  m ie li odpow iedzieć: tak lub nie.
P y tan ie  to op iew a ło : „ M ę ż c z y z n o  n iem ieck i i ty, 
kobieto n iem iecka, czy zgadzasz się na po litykę  
tw ego rządu i czy  go lów  jesteś ośw iadczyć, że 
jest ona w yra zem  twego w łasnego jx,giądu i tw e j 
w o li? ' A  o jaką  po litykę  izą d ow i chodzi? O poli 
tykę, która zam aniieslow iała się przez w ystąp ien ie  
z L ig i  N arodów  i opuszczenie kon feren c ji rozbro
jen iow e j. N a leży  p rzypom nieć, d laczego te krok i 
nasLąpny, w zg lędn ie  jak  je  u m otyw ow an o  P o  
w iedzia ł rząd n iem ieck i, ze nie chce b yć  trakto
w an y jak  państw o d ru g ie j k lasy, że chce zupełne
go rów noupraw n ien ia , szczegoim e cc d o  zbrojeń .
1 tu leży sedno rzeczy : nząd h itlerow sk i n ie  chce 
ta jnych  zbrojeń , chce je przeprow adzić  c a łk i m  
jaw n ie , chce skreślenia postanow ień  traktatu, we- 
<Le których  N iem cy  co do  ilości i jakośc i zb io jeń  
pod lega ją  ogran iczen iom .

D o takiego postanowienia, iząd  h itlerow sk i do- 
'r e d ł krytą  drogą. Pam iętać  należy, że jeszcze 
pi zod H itlerem  L ig a  N arodów  p rzyzn a ła  N iem com

w zaoadzie rów noup ,aw n iesiie  w  zbro jen iach , ab. 
poddała  je  —  j a t  w szystk ie  Lane państw a —  o - 
gran iczen iom , k tóre m ia ły  zapaść na kon feren c ji 
ro zb ro jen iow e j. T e g o  w łaśn ie H it le r  n ie  chce; je 
m u p rzec ież  n ie  chodzi o  rozbrojen ie, a o dozb ro 
jen ie , to znaczy: p ie rw e j a r m a y ,  czołgi, samoloty; 
i „odpow iedn ia*' liczba żołnierze- pod bronią, a po- 
uenr? N iech by  się zna leź li tacy’ na iw n i, k tó rzy  p ró 
bow aliby ' tał- u zbro jone N iem cy  skłonić c zy  zm u
sić d c  rozbro jen ia .

Z a n im  jeszcze p leb iscyt ap robow a ł tę po lityk ę  
zb ro jen iow ą , H itler, b ęd ą *  pewm y w yn iku , w ys tą 
p ił o tw arc ie  z  w arunkam i, pod ja k iem  go tów  b y ł
b y  w róc ić  do L ig i  i na kon feren cję  ro zb ro jen iow ą  
W aru n k i te to podróż Goeriiigu  d o  W łoch , a  w ięc  
u tw orzen ie —  z  p rzyezepk iem  w ęg iersk im  —  bio.. 
ku p rzec iw  F ran c ji, A n g lj i  i S tanom  Zjednocz*. - 
n ym , bm ku z  hasłem  przyznan ia  N iem com  „na- 
razie. 300-tysięczne a rm ji odpow iedn io  uzbro jo
nej. Zan im  państw a m og ły  na te w arunk i dać 
odpow iedź, nastąpił p ra w d z iw y  zam ach: odsunię
cie się od w spółpracy W ło ch  i W ęg ie r  ja k o  p ie rw 
sz j' krok  do iu rm ak iego  w y s łąpienia z  kon feren 
c ji rozb ro jen iow e j co oznaczałoby zupełny je j  k o 
niec.

Tnzeba wobec tego stw ierd z ić  że H it le r  cei sw ó j 
Osiągnął j ju ż  nie m c po trzony m askow an ia  swej 
gry , lecz m oże grać w  olwaTte karty M ając c zyn 
ne poparcie W ło ch  i biedne, dok trynersk ie  zacho
w an ie  się A n g l j i  wobec sw ych  zam ierzeń , n ie  po- 
tizenu je naw et p ow o ływ ać  się na „w ’o lę narodu1*, 
m a jąc  do czyn ien ia  z t  z łam an ym  tron tern dotych  
czasowych p rzec iw n ików . O bojętnem  jest, c zy  H i
tler —  jak  głoszą —  w ystąp i z  „orędziem * o  p od 
jęc iu  zb ro jeń  przez N iem cy  czy  też będzie -je kon
tynuow ał w  dotychczasow y zam askow any sposób, 
fak tem  jest, że ma teraz rozw iązane ręce i  całą 
siłą pary  liędzie szedł d o  celu. do zrzucen ia  „n ie 
w o li wersalskiej**.

O to są skutki, które m uszą, n ie ty lk o  m ogą, w y 
w ołać  jeszcze gorsze skutki: Jeżeli p o  ob jęciu  rzą 
d ów  p rzez H itlera  unowiono: K it ie r  to w o jn a  m o
żna to m ów ić  obecnie z jeszcze w iększem  praw do 
podobieństwem . Choćby z  pobudek p o lityk i wre 
w nętrznej musi H itle r  dać sa tys fakc ję  ty m  m ii jo 
nom , które nia jego  bask  głosowały'.

—  o o o  —

PRZEGLĄD LITERACH!
lgn a z io  S ilone: „F O N T A M A F A ** , Zurich. 1933.
S w o ją  pow ieścią  pod p ow yższym  tytu łem  zdo

b y ł sonie lgnazio  Silone, dotychczas nieznany 
em igrant w łoski, im ię  we współczesnej literatu 
rze  św ia tow e j. Fak t len zaw dzięcza  au ior przede- 
w szystk iem  lem atow i jeszcze i i e  tkniętemu, 
a nadto i p ew n ym  nie da jącym  się zaprzeczyć 
zaletom  artystycznym  dzieła- Prostota oto ceJ ia  
zasadnicza pow ieści. W y ra ża  się Oiia w  bezpo- 
średn iem  podejśc iu  do zagadn ień  i w  słusznej 
proporcji, jaka  is tn ie je  m ięd zy  kątem w id zen ia  
S ilonego i jego  bohaterów . N iem a tu dw óch  św ia 
tów , autora i m ieszkańców  zapad łe j w io sk  Fon- 
tam ary, niema w ięc zg rzy tów  m ięd zy  n iem i, an i 
■Wzajemnego przen ikan ia  się. A u to r &ię z lew e 
z  masa, ale nie p .zem  aw la  p rzez nią. W prost 
p rzeciw n ie, C a fon i przedstaw ia ją  się nam  bezpo
średn io  i opow iada ją  sw e  d zu je  przy pom ocy  
autora. S iad druga cech r. rea lizm . Prostota 
•w u jęciu  —  plus rea lizm  dają  w  sranie zw ie rc ia 
d ła  życia . Lecz is in k ją  m om enty, k ió re  zac ie re ja  
obraz, gub ią  pewne istotne znam iona jego, 
i w  d zia łan iu  sw em  p rzypom in a ją  deus ex m a
china. ŹTÓdlem ich jest naiw ność. Osłabia ona 
konsekwencję, zam azuje artystyczną lin ję  prze- 
WMdnią i naelaje w  pew nych  m iejscach dziełu , 
n iesm aczny charakter tendencyjny. A  przecież, 
jak że  subtelną jest propagand? upraw iana 
w  „F on tam arze ", prócz -wspom nianych w y ją t 

ków . Au to i zręcznie ustaw ia w  logicznej ko le ino- 
ści przesłanki, zostaw ia jąc czyteln iKOwi w ysnu
cie ostatecznego wniosku, a m ian ow ic ie  potępie
n ie p o lityk i Muss jlin iego. S ilone n ie  korzysta 
z  a r,senałiu w yra fin ow an ych  środków artystycz- 
nycli, lecz podąża do  sw ego celu lir.ją  n a jm n ie j
szego oDoru Diba jed yn ie  o Łresc, k tóra  sama 
przez się gran icam i sw em i w yzn acza  form ę, jak  
ż y w io ł w ód  'o z lan ych  na Do*wierzchn; —  Boha
terem pow ieści są Gafom  m a ioro in i i bezro-lai 
ch łop i w łoscy. A k c ja  lo prze jęc ie  ow e j w arstw y 
w ram y ustroju faszystow skiego, k tóry  pośw ięca  
C afonom  zarrało miej«>ca. Skutkiem  tego jesr in - 
stynktOrwne .szamotanie się i  m ocow an ie  ch łop
stwa z  n ow ą  w ładzą. Ram y' trzeszczą i wr n iektó
rych ir  iejscach Jjękają- S zpary zak ryw a  się łata
m i k le jcT ie iri k rw ią  bun tow n ików  K lasa  u c ik a .  
na pode jm u je  w a lk ę  z  krzywTdząrym  ją  ust. o jem  
doipi uwaazonytn na tym  pó łw yspu  do sk ra jn o
ści. P ow s ta je  siały stan w o jn y , a  „F on tam ara  
to z a y e z a  m y  rapa1-!, z  frontu  o waice, która 6ię 
skończyła  zn iszczen iem  w iosk i Fon tam ara  i  w v -  
rwnieciem w p ień  je j m ieszkańców . —  Dzięik 
w sp  hirralanym w artościom  a w  szczególt*ośc: uo- 
w em u tem atow i, czyta się książkę jedn ym  t diem 
Smutny obraz współczesnej wnsi w łosk ie j, ok ryte j 
m glą  zapom ciem a i  cenzury, daje. czy te ln ikow i 
dużo do m yślen ia , a n ieublnc ma konsekwen ' ja  
z  jaką  jedne zoarzen ie pow odu je drugi* w y w ie 
ra  fata lne w rażen ie i zm usza do szukania odpo
w iedzi na pytan ie  n iedob itków  z Fon tam ary : Co 
da le j?  J. Barski.
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O demokracji i dyktaturze
Po klusce niemieckiej socjalna’ detr.c- 

kracji i przyjśc.u do w ładzy H itlefe, 
rozpoczęła się w szeregach socjalistycz
nych barazo ciekawa dyskusia na te' 
mat wartości demokracji Debaty ną 
paryskiej Konferencji M iędzynarodowej 
również w w ie lk i" m ierze dotyczyły te
go problemu. Naprężona sytuacja w Au 
strii, gazie nie popełniono ze strony par
tii tvch b'ętfów, co w Niemczech, a 
gdzie mimo to położenie partii socjalis
tyczne, jest imana niezwykle —  ze swe' 
strony pogłębia tę dyskusję.

Dyskusja est prowadzona na łamach 
„Kem płu", „N ow pgo Vorwfirtsu" t Ł d- 
P-zv!uczym y oarę głosów:

W  ,,Kamptle“ zabiera głoa svaziw '' 
Karol KauUky, aby zaprotestować prze- 
tury klasowej oochotfł.', od Marksa. któ 
ry  w  r. 1875 w swej krytyce gctalskiego 
programu napisał, że oom iędzy kap ta 
liźnie,o ta Socjalizmem znajduje zię OKroi 
p rze :ściowy, w  którvm państwo nie mr> 
że być niczemu fnnem, tak rewolucyma 
dyktaturą proletariatu, Jednakowoż 
Marks nie przeciwstawia dyktatury dl 
mokracji, gdyż w tej kamei pracy po
w od a  o republice demoKrtrycznel, te 
jest ona w łaśni* tą forma państwa, w 
którel wałka klasowa ma oy i przepro
wadzona def nitywnie

Również Engela nie przeciwstaw ia ’ 
dyktatury demokracji. Gdy w  r 1891 
zarząd niemieckiej sot'aInej demokraci 
przedłoży* mu projekt nowego orrgra 
mu Fnucls nap'sał w  „Neue Zett*', te 

„Jeślt co jest pewne, tc właśnie to 
• te nasza partia 1 klasa robotnicza mo

że dojść do rządu tylko w formie tj-  
puhliki demokratycznej. Je.nt ona ( re
publiki demokratyczna) nawet specy
ficzna formą dykinłury proletarjafii". 

W  tymżfc 1891 r, Engels zakończy! 
swo*ą przedmowę do nowego wvdan.a 
marksowskiej „W ojny domowej** słowa
mi:

M a R j A N  C ZU C H N u W SK I.

Obecna książka *) wybitnego i bąrdzo 
głośnego pisarza, J. N, M illera, pudob- 
n e iak poprzednia, w yw oła zamieć spo
rów  i polemik. Częściowo będę one po
dyktowane potrzebą przeciwstawienia 
się zajmowanemu stanowisku autora 
„Zarazy w G rei idzie", częściowo chęc ą 
skontrolowania wypow iedzianych po
glądów, a w głównej mierze konieczno 
ścią wypow iedzi, którą te wyjątkowo 
płodna w  zagadnienia i ideje publikacja 
musi wywołać. Im gorętsze bę tą pole
miki, !m mocniej ikontrolu,e s-ę poglą
dy Millera, im szczerzej, jaśniej w ypo
w iedzą krytycy swoje zastrzeżenia, tein 
zwartszą i czystszą w linji konstrukcyj
nej będzie następna jego książka, mają
ca w myśl zamierzeń zawrzeć ostateczny 
i konkretny kształt teorji uniwersalizmu, 
która w  oma w  mej książce nos: jeszcze 
odbicie różnych materyj myślowych. 

Najw ięcej zaszkodziło książce „Na 
gruzach Grenady" zajęcie w rogiego sta 
nowiska wobec integralnego marksizmu, 
gdyż siłą rzeczy w iele świetnych myśli, 
w ie le  wspaniałych fragmentów teore
tycznych, spłynęło z toru głównego na 
boczne linje M iller bowiem  nie obrał 
zdecydowanej podstawy, fis której mógł- 
b\ przeć swe rozumowanie i teorię u- 
ni- i! tyczne) sztuki. O sob iśc i 
ci, m zawsze zgadzać się z M ille-
rei i z Karolem  Irzykowskim  w  ich
sąJj, , o sztuce, jednak częste, obje!- - 
tyw ae wyładowania obu świetnych p i
sarza- w stronę filozoficznego idealizmu

* ) Jan ,V-v<rmuan H\ller, N ś  gruzach 
« Gr«tc.jkdy. . u  „ J U r ,  1988 .

„Niemiecki filister ostatnio znowu 
wpadł w przestrach przy słowie dyk
tatura proieiargatu- No, aoorze, pano
wie, chcecie wiedzieć, jak ta dykta
tura wygląda? Spojrzyjcie na Komunę 
Paryską — to była właśnie dyktatura 

1 proletariatu".
Przypominamy, że K om u n  P iryska 

(Rada miejuka) została wybrana przez 
powszechne glosowanie.

V7 ten sposób Kautsky tw itid z i, to 
nieczności „rozbicia scentralizowan ego 
aparatu państwowego", "le  uważali, te 
Konsekwt.icją tego rozbicia winna być 
demokrucja.

Przechodząc od cytat U go  r ode atu 
do analizy rzeczowej Kautsky wykazu;* 
dobre strony demokracji, zwłaszcza w 
zakresU przygotowania politycznego wy
szkolenia i zjednoczenia proletariatu 
oraz pokrewnych mu grup ludności. 
Wskazuje, iż „p ro letaria t" zaw iera w 
Sobie (zwłaszcza dziś. w  spocę bezrobo
cia i fermentacji grup „p-eśrednich) ró ż 
ne warstwy z różną psychologią, 1 d o 
wodzi. te  tylko w  demokracji wszyst
kie te ugrupowani* moga Sie zjednoczyć 
i przygotować do objęcia sieru W pań 
stwie Zwraca uwagę iż w  przeciwnym 
wypadku [gdv niem* demokracji ani w 
państwie, ani w  partji), powstają tylko 
sekty proletariackie, które rozbita ą 'e* 
dtiość proletariatu i uniemożliwiają mu 
doiście dc wł«cfzy. Zastąpić stopniowe 
lednoczeni* w a;stw  proletarjaokicb w 
św letl* demokracji zbrutallzowantem 
nrzez sektę ozy .woth.a"—-niepodobna 
Dlatego— kańczy Kautsky —  fakkolwtek 
wysoko ceniłbvm zlcdnocrenle t komu
nistami, nfc w ierzę, niestety, w nie, do
póki komuniści nie chcą nic w id z ie ć  
o dem okraci wewnątrz swei partii,

T y V  Kautsky Umyślnie przytoczvl: s 
my obszernie ten głos. gdyż jest to głos 
w środkowej Europię tfość wylątkow y — 
konsekwentnie całkow icie wypowiada-

zmuszają do rew izji tych właśnie wyła 
dewań.

Os obne 1 odrębne stanowisko J. N 
M illera w  lew icow ej krytyce jest nie
wątpliwą pozycją; jednak dla rozwrdu 
tej lew icowej krytyki byłoby w .elką po
mocą, aby M iller rozw ijał swą krytycz
ną Indywidualność w  lamach marksow- 
skiego światopoglądu, a nie kosztem 
tego światopoglądu. Sugestję Low-em 
książki M illera mogą nietylko szkodzić 
samemu M illetow i w  daiszem formowa 
niu jego teorji, ale jego wyznawcom, 
których będzie n iewątpliw ie miai wśród 
radykalnej inteiige&uj, To  też im wię- 
cei będzie ffilai wyznawców, tem w ię 
cej musi mieć w rogów  wśród rewolu
cyjnych mcjalistów Koncepcja bowiem 
uniwersalistyczne M illera  jest w swe! 
konkretyzacji teoretycznej obca dąże 
niom rewolucyjnego marksizmu.

C IEN IE  PR ZE D M O W Y.

W  przedm owie autor „N a  gruiacb 
G renady" zaznacza, że obecny tom po 
zdemaskowaniu indywidualizmu roman
tyków  l symDolistów, ma aać teorję uni
wersalizmu w  jej w bśc .w e j postaci. Tom 
trzeci zas w przyszłości ma być rozbu 
dową praktyczną iomu drugiego któ*o 
zaw iera podstawy teoretyczne. Nad 
przedmową snuje się cień, który towa 
rzyszyć będzie książce do ostatniej 
strony. Ten cień na książkę rzuca o- 
becny rez ’ m polityczny, w  którym  przy
szło M illerow i rozw ijać wclkę literacką 
o nowe Wartości kulturalne,

Nas interesuje zagadnienie najwui 
niejsze, jak M iller u)muje iw ą  leorję,

jący się la  deir.OKrarją. Jeszcze b.ir- 
dziej za demokrarją wypowiada s ę 
chyba tylko praw icowy austr acki socja
lista Oskar Treoltsch w broszurze „W  
M osłiw ie przebywał wróg'*; ale Tre 
bitach zujm jje zupełnie odrębną pozy
cję i jest ostro krytykowany p rz « „  au- 
strjai-kich towarzyszy-.

Jeśli w^-ócimy do pozycji Kautsky ego, 
zobaczymy, że w swych wyw-oJach pn 
mija właściwe Z a g a d n ie n ie ,  albowiem 
zagadnienie po' f tue na tern, czy d e 
mokracja ma w ielka wartość fila p ro le
tariatu (co do twgo nikt flie wątpił, lecz 
ha tem- ozy w  krajach zagrożonej, osła
bionej lub złamane1 demokracji socja
liści mają wystaw ić żądanie tylko odbu
dowy demokracji, c*y też dążyć do zdo
byci* w ładzy W  ceiarh przebudowy so
cjalistyczne* ? A jeśli maia dążyć do de
mokracji, to dd jakiej? Kautsky de ’ ibe- 
ruje tak, jakgdyoy pr-oletarjat w swooo-

Stąd iniii publicyści eocialiotycrui 
pod łają zagadnienie demokracji analizie 
z inńych punktów widzenia i wyrażają 
różne wątpliwości.

Tak np. tow. Otto Bauer, wypowiada* 
ląc się za demokracją, dowodzi, że ta 
demokracja przyszłości, o którą walczy 
my. winna  być dKOiokracją O nowem po
dłożu gospoua-czem. Przestrzegano 
nrzed naa'użyv «niem  hasła dyktatury 
Bsuer w ytęża obawę, czy to hasł-c dyk- 
tatu-y nie odeocim t* od Sorializmu tych 
warstw „pośrednich", o które Socjaliz
mowi dziś tak chodzi.

Na te w yw ody odoowiada z lew !cv 
soclalistycsmei tow. Kathe Lefchier, iż 
osvchoIog:cznie żl* rry*umiemy te w ar
stwy „pośrednie"; właśnie zwycięstwo 
HiMera poucza —  powiada Lełchter — 
iż berwżglęcme datenle do w ładzy p o 
ciąga te warstwy wciąż fermentu ące ' 
•zuksiącc oparcia N e rrzeba tylko — 
powiada dalej —  utożssmlać demokracji

iak! ta teoria ma charakter, o iaki M< 
lerowś cbodz1 uniwersalizm. To  zagad
nienie lakości, jest niezbędnem pyta 
niem, b tz  rorwiązanih którego na k o 
rzyść, czy niekorzyść teorji uniwersa
lizmu Millera, me moglibyśmy zbadać 
dokładnie skutków pozytywnych, akie 
w yw ołać musi jego książka.

FO R M Y  P o Z N A N iA  I U N IW E R S A L IZ M

Przechodząc koleino do teorji uniwer
salizmu, znajdujemy u M illera szeieg 
deilnicy) pomocniczych, które niestety 
często wykluczają się’ wzajemnie Za 
sadniczego wyznawcę ma w  M illerze 
pluralizm poznania. Spróbuję konfron
tować przeciwstawiając się romantycz 
nemu indyv ldualizmowi, a ttw .eraza 
jąc „ż e  poznanie jest celowo działającą 
funkcją społeczną, której zadaniem — 
opauowanie rzeczyw istości", formułuje 
M illeri „uniwersalizm będzie tedy sy
stemem ujmowania rzeczyw isto fc l cało
ściami".

Jakież to w ięc „całości'* ma M iller na 
myśli? Przedewszystkiem  przyjmuje 
że i romantyk może Dyć uniwersalistą, 
a m ianowicie „p rzez jaźń własną, która 
była dla alegó całością, utożsamioną z 
ibsiolutem". Ten /ednak ur :wersalizm 

w  form ie „etyczno - teologicznej" M 'l 
ker m.ażdży doskonałym ciosem. C ieka
w e! w  miejicach, gdzie u autora „Zarazy 
w  Grenadzie wybucha pasja niszczy
cielska wobeo romantyzmu, tam aum v 
w iele doskonałych smęć, i tć> są najlep
sze: części ksiażkL Dzieło „N a gru-ach 
G renady" jeszcze nie zaw iera ostatecz
nej teorji uniwersał.zmu, gdyż nie jest 
to aauLbWa, ogólna teorja poznania, ale 
zbiór pchnięć, ćlosów, 1 uderzeń w  prze 
szłnść, wśród których rysy teorji sa na 
szkicowane zbyt mglistą kredką by by
ły ścisłe I dostrzr ;alne.

G ile M iller uwolni swą następną

z humaiitarnością, a dyktatury z okru
cieństwem, a w o i czas hasło dyktatury 
wZnioctrr we wstrząśniętych trasach na- 
szycn zwolenników  poczucie, że nie w y
puść imy tak łatwo w ładzy z rąk, jak 
w r. 19l8.

W  tych obszernych połernik&ch Sucja- 
lietycznych niem.ecki tow. Aufhauoer 
wysuwa hasło .dyktatury wychow aw 
cze j" („Erziehunssdikiatur"), która »zvb  
ao pr-zygoune masy dc całkow itej de- 
mokiacjr Kaursky na to przypomina, 
te  w  połow ie X IX  stulecia iul etary 
Blanqui uważał dyktaturę za śroaek 
yychnwawszy i przejściowy. Dla Kaut- 
sky ego haałió dyktatury jeat hasłem 
z okresu niedojrzałości ruchu eoęjalis- 
tyczncgui obok B ankin g- przypomiiia 
dyktato^ekie hasła Babceuia i W eulinga.

Przytoczyliśm y szereg gtosów z tej' 
c iekawej i ważnej dyskusji socjalistów 
środkowej Europy. Echa tej dyskusji 
Kedriemy m ieli n iezawodnie i - na na
szym Kongre>ie. W  kralach demokra
tycznych (Francja, Auglja, kraje Skan
dynawskie, Czecnosiowacja) ta dyskusia 
albo nie letnieje albo z natury tzeczy 
orzybiera charakter odmienny. C iekawa 
rzecz, że w  ttj dyskusji co ra i w iękczą 
>-ola otfgrywa ą argUinetity tow. Henryka 
de Manr,, który w  awoich ortatmeh pra- 
Oach zajął zdecydowanie markaowskie 
i bardzo radykalne stanowiska (ps ' - z  
ksiąŻKę: „Idea Socjalistyczna"). Oe Man 
iest zwolennikiem  bezwzględnej o fen iy - 
w y ze strony klasy robotniczej i pow 'a- 
da: ..Nawei cele akcji defensywnej m i- 
gą być osiagntąęte tytko przez akcję 
iFenzywna". Łączy się u niego z tem za- 
kwestlonówame pew-nycb metod demo
kratycznych. A le  o poglądach de Maua 
napiszemy innym razem,

K A Z IM iE R Z  C ZAPIŃ SK I.
« ■ f

książkę z w .ęzi polemicznej, która roz
rywa naturalną konstrukcję i usunie ma
teriał dodatkowy, a skonkretyzuje samą 
teorję, czystą teor|ą bez produktów u- 
bacznych, mówić będziem y o ogólnei. 
uniwersalistycznej teorji poznania. Po 
mimo, że nu* mamy tu do czynienia jesz
cze z teorią, ale z projektem, rozpatrz
my ten projekt. Uniwersaiiam podług. 
M illera jest myśleniem „całościam i", im- 
dywidualizm w ięc romantyczny będzie 
myśleniem „cząstkam i". Zatem M iller 
jest zwolennikiem  pluralizmu poznania, 
a przeciwnikiem  mouizmu wogóle, a 
marksewskiego w  szczególe, gdvż nie 
mówi w  swe’ koncepcji o „całości tie- 
dyność), ale „całościach" (wielość), na 
co kładzie specjalny nacisk.

M yślenie „całościam i' jest jego zda
niem budowaniem św iat* „na podwali
nach jego konkretnego rozszczepienia". 
Zamiast dualizmu idealistycznego, wpro
wadza pluralizm idealistyczny. U trzy 
muje ssę zaś w  ramach tego światopo- 
gtądu dlatego, te  teorja ta ma w łaści
wości kurczenia się, lnb rozszerzania, w  
miarę rosnącej potrzeby Stanów isko ta
kie jest zuocłnie dowolne Aczko lw iek  
pozornie jest naturalne, faktycznie jest 
stopem kilku wsejemnie wykluczających 
się podstaw.

Jeśli istnieją różne uniwersalizm^, 
jak socjalistyczny, romantyczny i plura
listyczny, dlaczego i n*ch najlep-zy ma 
być plurŁiistyczny, który wyznaje M ilier. 
2e ml on przewagę nad romantycznym 
to jasne, gdyż jest w ięcej p iaktyczny, 
jednali wobec uniwersalizmu socjali
stycznego —  wisi w  powietrzu —  nie 
jest bowiem  oparty na ledyniu warto- 
ściowem poznfcniui jakiem jest w yłącz
nie i ściśle naukowe poznanie.

(Dok. nast.)

Sonwtedź un!w$r$aUs'y
(Fośemika z i. N. Millerem)

*
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Przed wyborami do Rady miasta Krakowa
K ia k ó w , 1 3  Ile ona-da.

Jak ju ż donosiliśm y, W ybory  do  rady ul. K ra 
kow a odbędą Sję dn ia  10 grudn ia  br. K raków  po 
dz.e lony został na 11 ok ręgów  i 96 obw odów .

Wedle dotychczasowych danych w poszozcgó' - 
nych okręgach (X I) wybiani będą radcy n.iejsŁy 
\i idlug następującego klucza: W i okręgu 5, W 
II ukr^gu 6, w III okręgu 7, W IV okręgu 4, W 
V okręgu 7, w V i okręgu 13, w VII oKręgu 3, w 
VIII okręgu 3, w IX oEęgu 3, w X okręgu 4, w 
XI okręgu 9. w ymranych ina być o4 raaców miej
skich

O  ustalenie listy radców  m ie jsk ien  w poszczą  
golnych  okręgach uoczą się jmeze rozmowy, uak, 
że kwest ja  ilości marndalów w poszczególnych o  
kręgach jesl jcczcze ply-nne dc. dnia ogloszom ti 
tj. do 2b grudn ia  br. T a k  v lę *  podana przez nas 
ilość w yb ieranych  radców  w  puszcze o lnvcb  o- 
k tygach  -wybonózjch .noże ulec nk znacznej zm ia
nie.

G łow na k o m lija  wyborcaa składa Się t  p rze
wodn iczącego d r Pcuobińskiego, jego  zas.ępry  dr. 
B ogdan iego L członków  kom is ji: dr. Laolgioda,
d yr. Rutkowskiego, Schourihga, Śp itze.a  o ia z  4 
zastępców.

Skład kom isy j poszczególnych  ok ręgów  jesl na
stępujący.

W  I okręgu: dyT. M ianow sk i przew odn iczący, 
d v r . Jelonek zastępca; członkow ie. C zerw ińsk i, dr. 
Fussmun, SchónLerg i S zyd łow sk i; zastępcy: Ja
worski, Kudasiew icz, B artosiew icz i  G ią ijf .s k i

W  I I  okręgu: proi. N ow ak  pi zew., Gode,'ki zaM., 
członkow ie: dr. Kuhn, Schróder, Jarosa, W o jt y .  
ga, zastępcy: Lankosz, Urbański, G relowski, L u 
bow ieck i.

W I I I  okręgu d i )  D unikowski przew ., R^up- 
p er. zast.; cz łonkow ie ’ Bobi owo ka, Gremus, K o 
w a lik , dr Schnę idei, zastępcy: Rubzkowski, dr.
Sołtys, Henoch, Poagorski,

\V IV  ok ięgu : M ikos* przew dr. G erber zau»t, 
culonkow le: baścik, N ow oro ls ld , O iorow sk i,
W ie rzch ow sk i; zastępcy. Czerw ińsk i, Del Ponti. 
J ędrzejow sk i, Józefczyk,

W  V  dkręgu: dr, Czuchaj- w s i  przow., dr. K rze- 
tuski zaist.; członkow ie: GoMlieb, Ma^udzinski.
Gw iazdom orski, Lubieńska, zastępcy: Bochenek, 
Rzeziński, dr. C iećk iew icz, Dalewsiki.

W  V I  okręgu" Rosenteid  przew ., Spira 2ast 
członkow ie: LielicnLal, R d tera ian , F reund, Pro- 
chow n ik ; zastępi y : Rosenblum . Tom ninsk i, S zyf. 
Ź y th ow icz .

W  V I I  okręgu d r K w iec iń sk i przew ,, Różeeki 
zast,; członkowie. Czernecki, K aw eck i, K łosiński 
Z  v lińsk i^  ZuiStępcy. Guzek, M akom aski, Dereński- 
R a jd z iń sk i

W  V I I I  okręgu; dyr. D oraw ski prtzeer.,, K irsch 
zast.; członkow ie: Angelus, Śm iechów ski, Gajdec- 
k i  S łow ik ; zastępi y : D zielińsk i, R odow icz, Ma 
zacz Ś liw ińsk i.

W  IX  ukręgu: W ron iew ic z  przew ., Gutowski
aa»t.; członkowie E h rlich , S tank iew icz W ., P li-  
szewski dr. Topoinic.ki, zaotępcy: Dziewanowski, 
Runka Szapkowski, Szczęsnow-icz.

W  akręgu X : H ard t przew ., W ieru sk l zast.; 
członkow ie: S tażewski, W odzinow-ski, H i klon rano, 
M iętka; zastępcy; Bębenek, Meck, D ziedzic, Rycih 
ter.

W  okręgi X I-  Janszyński przew . D aw id  zast.; 
członkowie. K  «uze., Tauhm an Lgoćk i, Ko-si r ze w- 

&ka; m s ięo cy : Lodzińsk i, W a ld , Pusteln ik  i  R u t
kow sk i ko le jarz.

Jaik w idać  x  nazw isk  —  sam? sanatorzy.

P o n te m  m ianow ano ju ż członków  96 kom isyj 
obw odow ych , rów n ież sam ych sairuiorów-.

Te*1 skład k o m k y j n ie  pozostaw ia żadnych 
w ątp liw ośc i, jak  będą w yg ią a u ly  te ..wybory'-.

T o  co na jw ażn ie jsze: G L O G IIA F J a  W Y B Ó R .  
C Z a  (t. zn. gran ice okręgów ' w -yborrzyrh ) —  
T R Z Y M A N E  JE S T  W  T A J E M N IC Y . D opók i a le- 
zna e jest rozgran iczen ie okręgów, doró tę  n ie 
m ożliw e  jest zb ieran ie pe-dpisó* na listach. A  w ła 
śnie idzie  o to, żaby ogłoszeniem  gran ic ok ręgów  
w  ostatn iej ch w ili zaskoczyć wylx/roów i  w ten 
sposób u n iem ożliw ić  im  zebranie na  czas podp i
sów

T a  ordvnacja  w yboreża jest ain ydżlełetn... H i- 
der m óg łby  się na niej  uczyć.,..

Z G R O M A D Z E N IE  P R Z E D W Y B O R C Z E  
W  D O M U  R O B O T N IC Z Y M

V* niedzielę 12 hm. odbyło się w  sali Domu 
Robotn iczego w ie lk ie  zgrom adzen ie w  sp raw ie  w y - 
bofbW do rad y  m ie jsk ie j. T o  w  J-ae hocki za ga ił w  
ki lk ch słowach przedstaw ia jąc  Ważność ak c ji 
w yborazej, poozem  w ybrano pćezydkum. w  skład 
którego wezsli to w.: Ilu -sjew icz, Butt ym cw icz , 
Lańgei i inni.

R eferat o znaczen ie w yborów  do rady m ie jsk ie j 
wygłosM  tow-, Stańczytk, k ładąr nacisk na p o lily -

G5ue znaczenie tej akcji. W y b o ry  będą w ykazem  
su idasy .-onotniczej., m an ifestacją  je j  n iezado
w o len ia  i  n ą d ó w  sanacji, proaesiem przeciw ko 
obecnemu porządkow i jcieczy, p rzec iw  k rzyw dzie  
i  nadużyciom  w  stosuniKu ao  rudu pracy Referent 
w skazał, jak  przedstaw iała się praca obecnej, no
m inow anej z pom iędzy tanaiewów rady. Zan iedba, 
n ie  dzieln ic, drożyzna #wiailła elektrycznego i ga
zu. zaniedbanie szDitaunictwa i opieki lekarskiej, 
murowanie mur. u m entalny oh gm achów  zam .ast 
troski o lanie miesztkaiua d la  bezrobounych, wszy
stko to dem asku je p raw dziw e  Oblicze sana tor o w, 
k ió rzy  nie zrob ili i n ie zrob ią  nic dla k lasy robot
n iczej, poza k rzyw dą , jaką  je j  w yrząd za ją  na każ
d ym  kroku Jedynie przedstaw iciele mas pracu ją
cych, zasiadający w radzie, —“ dadzą gw arancję  
zm ian y  stosunków i p racy  a ia  ozeroaiion rzesz lu 
dności. T o ie ż  cały w ys iłek  uśw iadom ionego ro 
botnika pow in ien  iść W tym  kierunku, by k ie rów , 
n ic iw o  gm in y  prZenziłó w  ręce 'udzi, reprezentu- 
ją ry c łi k lasę robotniczą.

Tolw. Szyrtmanska om aw ia ia  w  dalszym  oiągu 
znaczenie w yborów , podkreśla jąc, że niemoszrta się 
tudzic, b y  w  ■ ilbeanych atosutnkdoh i oŁecnyma u- 
stro ju  można by ło  is iom ie  zm ienić gospodarkę 
guninrią w  taki sposób, aby spełn iła  wszybtkic po
stu laty robotnicze. Jednakże m im o to w ybory  m a . 
ją olbawyoide znaczenie, jako  protest kbisy robot
n icze j p iz tc iw  k rzyw dzie  i uciskow i, jako  w yk a 
zanie, że rew o lu cy jn y  pró le ia rja t nie ugiął się 
przez la la  termu i  nęuky, a le tern ja śn ie j rozum ie 
sw oje  zadan ia i cele, tom so lidarn iej w ystępu je 
do w ałk i. K jz d y  pow in ien  siać się agitatorem , 
k ażd j ze wszysik icti sił dopom agać do zw yc ię 
stwa, które nędzie trium fem  całej k lasy i jbooni.. 
caej i grożoą d la  przeciwm ika.

Slosumkl polityTzne i Bipoieczne w  Pousct om o 
w i ł ts»W. lioga  ko, puczem tow. dr. 6tDum«I.l za
zna jom ił zg iom adzonycb  z -ustawą sam orządową, 
ob jaśn ił techniczną stronę w yborów , jak : jtfidział 
na oknęgi, spraw ę reklannaicyj, cayninego jiraw fl 
w yborczego Ud.

Następnie zg :om adzen ł jednogłośn ie u ch w a lili 
następującą ruZoiucje:

„Zgrom adzen i robu ln icy, obyw atele m iasta K ra 
kowa, ośw iadcza ją  -u.oczyiście, ze, dążąc do popra
w y  bytu m ieszkańców  K rak ow a  przez zm ianę do* 
tychezaDO'Wcj sanacyjuiej gospodarki iniano-wań* 
ców rządow ych  w  m agistracie, gb.sować bedą w  
dniu w yborów  solidarn ie na S O l-f A L IS  I Y G Z N 4  
L ra l'1  R O B U TN TE ZĄ . Z g iom a  izen i postanaw ia
ją  każdy z ->&obna p row adzić  w  o k  esie w yborczym  
w-iiód ogółu Uiiesziku-ńców K ia k o A a  n iezm ordow a
ną agitację na rzecz zw yc ięs tw a  przedstaw icieli 
k lasy robotn iczej i unogicj ludności m iasia Ićra- 
kowa. N iech  ży je  zw vcięs lw o jed yn e j niezależnej 
S O u IA L IS T Y tZ S E J  L IS T Y  K O rR J T M C / E J I -  
N iecii ży je  zw ycięstw o  k lasy rj-botnicizej i ubogiej 
ludności m iasta Kraków  a !".

U chw alen iem  rezolucji zakoń«wono zgrom adze
nie, -które sw ą liczebnością i nastrojem  jasno w y 
kazało w ie lk ie  z  o  zum ien ie ważności g/prawy i g o 

towości do w a lk i k rakow sk ie j klasy' robotniczej.

Z G R O M A D Z E N IE  PK ZFJJW Y isO R C Z E  
W  PO D G Ó R ZU

W  zwiąriku z w yboram i do rady m iejsk ie j od
by ło  się w  n iedzielę 12 hm. w ie lk ie  zgrom adzen ie 
w  Podgórzu . L iczny udział zebranych, któnzy w y 
pełn ili po brzegi obie saie Dom u tram w ajarzy , a 
zarazem  icli u asaó j, św iadczy  o /.ywem zaintere- 
sowaniu się w yboram i m ieszkańców  Fodgórza  i 
dzieln ic, położonych na p raw ym  brzegu W is ły , —  
św iadczy o leni, i i  m ieszkańcy tycłi dzielnic- ro
zum ieją , że w yb o ry  do **ady m iejsk ie j będą w id -  
ką ru zg iyw k ą  pom  ędzy klasą robotniczą K ra to w a  
a  całą reakcją zb'okowa-ną w  sanacji.

Zgrom adzen iu  p rzew odn iczy ł tow. ParEan, se . 
k retarzow a l tow’. C tk iera Do licatiie zebranych 
wynorcowr p rzem ów ił jak o  p ierw szy  referent to-w. 
dr. Rom uald  Szum ski, k tóry w godzinnym  re iera - 
cie przedstaw ił znaczenie w yb o rów  d la  k lasy to- 
bótn iczej, om ów ił szeroko ustawę w yborczą, kióra 
została pracz sanację opanwsana w  len sposob, by 
szerokie m asy robotnicze pozbaw ić  w p ływ u  nA go", 
spodarkę m iastem .

Następni referenci lew  Matula i toW. P rzyb yś  
zobrazow a li k ilku letn ie rządy  m iastem  sanacyjnej 
iiiian ow a iic j rady  ń iie jak ic j. Rada tat poZj, budo. 
w ą M uzeum  N arodow ego nie uważała ża slo^cAVtie 
in teresować się h w m  W ąsy praiaująccj, którą sta
n ow i w iększość miasta, nie otoczyła  na leżytą  o- 
pn ką starców, sierot i b zem bcu n ch

\V"kjncu p rzem ów ił tow Stańczyk, k tóry  p od 
k reś lił znaczenie po lityczne tej w a lk i, a lbow iem  
zw ycięstw u  klasy robotn iczej p rz j wyborach  bę
dzie  m ia ło  m e ly lk o  to znaczenie, że reprezentanci 
robotn ików  socja liści w ejdą  do iad\ m icjsikiej,

S ttfM ur i  d a fo j,,- -
działają taóEtki T oga l przy bólach reu- 
m a ijcznycn , poaagrze, bólach i rwaitifl 
w stawach, neuralgji i przeziębien iu . Już 
od przeszto lat i5-iu  z najlepszem  po
wodzeniem stosuje się przy tych scho
rzeniach tabletki T oga l. P rzeszło 6C99 
lekarzy, w  tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów , potw ierdziło  akm eem óść 
działania tabletek T o g a i. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś jeszczeI Na
leży  jednak zwracać baczną uv.age na 
nieuszkodzone oryginalne opakow ań.-. 
D o  nabycia we wszystkich aptekach.

ale zarazem  zw ycięstw o to bęozię dowodem  >vzro. 
siu sił robotn iczych, będzie protestem  pitzeciw sy- 
ateanoś i nędzy i w yzysku  sze-rokich m *n praciiją- 
cyxh, W końcu  w ezw a ł zebranycli. Łzeł,v do łoży li 
w szelk ich  s-tarań, Jiy .zapewnić zw ycięstw o  liucie 
socjalistycznej.

W szys il.ich  referentów ' zebrani jjrzysł-uehujący 
się z  ^ain leresowanieni w yw odom  nagradzali l i 
cznym i oklaskam i

P o  prz 'm ów ien iu  tow. Stańczyka przew odn iczą
cy  tow Pa oka n poddał pod g losowanie rezolucję 
która została jednom yśln ie  p rzyjęta  p .ze z  zebra
nych, puczem  zigromadzeuiie zostało zakończone 
odśp iew an iem  „Czerw onego Sztandaru".

S k ąpo
N a  drugą ratę pożyczk i v  ewnętrzm -j, płatną 

do 10 lis top arl a, w p łynęło  25 n n ljon ów  2lolych. 
Juk aziu łacze |>ożyczkuiw'i zapatru ją  się na w yso 
kość te j kw 'oty, wyrJka z  wydlamego konun akalu, 
k tó ry  m. im. gfc-sf, że suma ta pokay.a „op tyczn ie " 
nitidouór spow odow any opieszałością pew nej licz . 
by  subskrybentów  „O p tyczn ie " znacz*-: na ofce, 
a w ięc suma 23 m ii jon ów  jes l ty lk o  na oko dużą, 
w  rzeczy w istosci w  stosunku do nom ina lne j sub
sk rypc ji skąjią.

W  m iarę odda la ni a się od początkowego „za - 
palu  ‘ ziaczj na ch łodn ieć gorliw ość tych, k tórzy 
n ie  zdo ia ii się oprzeć —  powiedfcm j —  ctobruwroi- 
neunu na^isKowi W id a ć  to w  tom, że —  znowu 
w od lc kom unikatu  —  Izb y  pr-zeinyslowe, rolnicze, 
rzem ieśln icze orgam izacje zaw odow e itd. w szczy , 
na je  akc ję  za „n ak łan ian iem " subskrybentów  do 
w yw ią zan ia  się z p rzy ję tych  zobow iązań . Trzeba 
w ięc  nacisku, aby p rzem ysłow cy, z iem ian ie  i t. d 
zap łac ili lo, co w  tak zn ikom ej w ysokości subskry. 
Dowali. Niaitir-ntnic nu urzędn ików  tak i nacTk  jest 
n inpotrzcbn j, jro iiiew aż im  poprostu ściąga się ta ty  
z pensji.

Lin da le j od początkowego term inu, coraz bar
d z ie j b lado zaczyna w yg ląd ać  w fe iU , jaik się w y - 
daiwało, sukces. O kazu je się, że suń? kry lw y  ano 
ze wyrsoiko i w teri sposób ze  120 zro-biło stę około 
350 m iljonów  zł. U ięk szą  jednak  szturrą jes* 
Zebrać p ien iądze  n iż podpisy.

l  hi oto l u  swrat*!
—o —

Z A K A Z A N IE  O D G Z A TU  Z B IO R O W E G O  N A  
T E M A T . „K T O  PO  D B A L I L  R E I C II S T A  G“ . D c .
nószą z  W a iS za w y : Szereg żn a n jch  dr/iałaczy so- 
cjalistyCizinyoh zapow iedzia ł na niedzielę na go 
dzinę 4 popołudniu urządzenie, w ie lk iego  odożyti' 
zb io row ego  na lemat „K io  podpalił Reichstag w  
BerlinicV“ . W  dyskusji m ie li zabrać glos adwoka* 
ci. IW enson , HonigwHJ, E rlic li, poseł Zarem ba z 
P P S  oraz n iem iecki poseł socjalistyezm*. dl'. Pau l 
Horiz. Kom i.sarjat rządu w  ostatn iej Chwili w yd a ł 
'zakaz urządzenia tego oocżytu , —  m blyw u jąC  to 
w Łg lędam i bezp ieczeńsiw ą 1 zpo-koju tm blicrnei.o.
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Henderson składa przewodnictwo 
konferencji rozbrojeniowej

P O W O D E M  S T A N O W IS K O  W Ł O C H

A W A N T U R Y  W  W IE Z IE N IU  S O S N O W IE C 
K IM . u d  pew nego okresu "zasu u kazyw a ły  się w  
prasie pogłoski o m a jące j nastąpić amincstji z  ra>- 
cj. p iętnastolecia n iepod ległości, które jednakże 
n ie  sp raw dziły  się. N tecgloszen ie am nesljj spra
w iło  w ie lk i zaw ad  różn ym  przestępcom , odsiadu
ją cym  karę w  w ięzien iach , k tórzy  do ostatniej 
ch w ili oczek iw a li radosne; dla n ich w iadom ości. 
W  w ięzien iu  sosnow ieckim , przy ul. T ow a row e j, 
rów n ież  oczek iw ano tej w iadom ości. P od  w ieczór 
w  sonotę w ięźn iow je , nie doczekaw szy się rados
n e j w ieśc i, poczęli stę aw anturow ać i głośno do
m agali się zakom un ikow an ia  im  w iadom ości o 
am nesiji. Kuku w ię źn iów  rzu ciło  się na jednego 
z  dozorców'. D zięk i energicznej postaw ie  personalni 
w ięz iennego  i p rzyb y łe j po lic ji sytuację opano. 
wano. Aw an tu ry  w ięźn iów  pow tó rzy ły  się .ów. 
n ieć w  n iedzielę, do pow ażn ie jszych  jednak w y 
stąpień nie doszło.

ffLIGilArf Y
W  J E D N Y M  T Y G O D N IU  W Z R O S T  

B E Z R O B O C IA  O  B L IS K O  7000 L U D Z I 

W arszaw a, 14 listopada (te l. w l.), W ed le  aanycn  
P I  P P  liczba  zarejestrow anych  bezrobotnych  w  dn.
11 hm. w ynosiła  222045, o 6952 w ięce j n iż w ty
godn iu  poprzednim . N a Górnym  Śląsku stan bezro
botnych  w yn os i 78452, o  14 m niej.

T E R M IN Y  P R O T E S T Ó W  W Y B O R C Z Y C H  
W  G R U D N IU  I S T Y C Z N IU  

W  w  zaw u  14 listopada {te l. w b ). Sąd N a jw y ż 
s zy  ustalił term iny protestów przeciw  v.yborom  
do Se,m u i Senatu, które będą rozpatryw ane na 
posiedzeniach jaw n ych  w  gruaniu  br i styczniu 
1334. Z  protestów  tych p rzypada ją  na Maiopolskę 
11 gru dn 'a  przeciw’ w yb o ro w i W incen tego W itosa  
z  bsty państw ow ej N r 7 i przeciw  w y k  eslen iu  
z  tejże listy pnzez g łów ną  kom isję w yborczą  Ba
gińsk iego i  Pulu-a.

15 styczn ia  1934 cztery protesty jw zee iw  w y b o _  
rom  w  okręgu  43 W adow ice , B ia ła  itd. posłów  sa
n acy jn ych  G w iżdżą, Hyili, Rożaka i Szyszki oraz 
G zapiiisk iego (PPS/, R e ja  (str. lud .) i  Fiddiusa (o -  
b eon i1 sanacyjny ,.agrarjusz").

22 styczn ia 1934 protest przeciw ’ w yb o row i z o. 
kręgu 47 R zeszów  itd. posłóiw sanacyjnych  Luoc 
m irsk iegc , b u id y , S ieradzk iego, Gra je ra  i Hohudy, 
o raz L i w y  i  Stępaka (su . nar.;.

2y styczn ia 1934 protesi p rzec iw  v.yborcm  w  o- 
kręgu 24 K raków -pow ia t itd, posłów  sanacyjnych  
W a n gó ry , Gorczycy, Poclim arsk lego, Pączka, K ie . 
szvzyi.stkiego i  Gduli, oraz Lecha i Gruszczy-rskie- 
go (str nau.).

29 stycznia 1934 rc apatryw any nędzie protest 
p rzec iw  wy borom  do Senatu z  w o jew ództw a  kra
kow sk iego, gdzie zostali w yb  ani sanaErzy Bojko, 
R obę, K lem ensiew icz, S ieńko, T y lk a , oraz proiesor 
M arch lew sk i (.str. lud )  i  dr. Grc*s> (P P S ).

N O W E  D W IE  R E Z Y D E N C J E  
D L A  P R E Z Y D E N T  A ilZ E C Z  T P O S P O L I lE J  
W arszawu, 14 listopada (teJ w l ).  Sw cgt czasu 

w ia śc io id  W ila n o w a  Ksaw ery B ian ick i zaciągnął 
w  pństw ow ym  Banku R o 'n ym  pożyczkę, która 
w ra z  z procentam i w ynosi dziś 11 m iljonów  żło- 
tych. P on iew aż B ran ick i me m oże długu zapłacić, 
m a być przez Bank zabrany WTiłanów , w  k tórym  
zastan ie urządzona rezydencja  letn ia dSa pro y- ! 
denta Rzeczypospolite j. R ów n ież  stary zam ek w  
G rodnie m a być  zam en iony w  rezydencję d la  p rt-  
zyd « nta.

A R E S Z T O W A N IE  B Y Ł E G O  P O S I-A
K O M U N IS T Y C Z N E G O  W  M O SKW  IE  

W arcsaw a, 14 listopada (te l. w l.). D zis  nadeszła 
tu z M oskw y w iadom ość, że przez G P L  został are- 
tetowany’ Sochacki, b y ły  poseł kom unistyczny na 
S< jOn polsk.. Sochacki m iał b yć  w yd an y  sądom  
polak im za dzia ła lność komunistyczną* ule uciekł 
d o  ftoej-.

DOLAR
W arszaw a, 14 listopada (tel. w? ).  Dalii w  obro

tach p iy w a  Lnych p łacono 5 58 za. za doiara. Lank 
P o jsk i p łacił 5 ‘52 zł.

Londyn , 14 listopada. Spadek kursu d o la ra  na 
rynkach  m iędzyn arodow ych  trw a  w  da lszym  cią
gu. D ziś n o k w a n o  ao łm a w  L on d yn ie  i‘21, w  
Zurvch.u 3'19 i w’ A m sterdam ie  1‘53.

W  Y R L E H  D Y N A M IT U  W  P IE G I1 
I ódz 14 lis.opada (teł. w LV  D zis o g<dżin ie 8 

Tano p rzy  ul. W u lczań sk ie j 183 w  m ieszkan iu  A n 
ton iny G e ik : rwskiej nastąpił wybuch, w  w yniku  
k i oj-<>.go G  rk iew ska i  je j  18-letni syn R udolf zo
stał. ciężko ranni. W yb u ch  spow odow any został i 
-przez p o c :sk dynam itow y ’ , u żyw an y  w  kopaln iach . ’ 
p rzyw ie z io n y  z węglem  Jo m ieszkan ia. ,

o en ew a  14 listopada. Z  kó ł po in form ow an ych  
donoszą, że z powodu n iezadow a la jącego  postępu 
prac kon ferencji rozbroj* m o w e j H endeison  ro z 
w aża  m ożliw ość ustąpienia ze  stanow iska prze. 
wodn iczącegu  konferencja ro zb ro jeń iow c j. W ia d o 
m ość la  w yw a rła  w  G enew ie w ie lk ie  w rażen ie. 
W  rozm ow ach  p ryw a tn ych  Henderson ośw iad
czył, że do  pow zięc ia  tego zam iaru  sk łon iło  go 
przed'-'w szys fk iem  n ow e stanow isko W .och, które 
unum iożliw ia  da lsze praro K on tercncji rozbro je
n io w e j. Henderson zaznaczył, że o  ile  w  na jb llż- 

[ szym  czasie W ło ch y  n ie  zanienią swego stanow i
sk a, w ów czas  zm uszany bęoz*c usląp.ć.

W iedeń , 14 listopada W  Insbruku dokotnano 
d ziś  zam achu bom bow ego na w illę  p rzyw ód cy  
H e im w eh ry  tyrolsk iej, dyrektora  bezpieczeństwa 
w  T y ro lu  dTa Steidle Spraw ca rzucił od strony 
ogrodu pod w illę  bombę, która jednakże nie w y 
rząd ziła  znaczn iejszej szkody, poczem usiłował 
zb iec, został jednakże u jęły . Jest nnu pew ica  iii- 
tlenowiec, którego nazw isko nie zostało W yjaw ione.

z ł o d z i e j  j a k o  ś w i e d e k

±*«rlitrv, 14 listopada. W  d z is ie jszym , 38 dniu  
p ro e s u  o  podpalen ie R e ich d agu  zezn aw a ł Jako 
p ierw szy  św w d ek  b y ły  fu n a c jm a i jusz p a rt ji ko
m un istycznej i  „czci w oncj pomocy’" ,  ś lu sa iz O- 
sk-air Kaeimpler, w  k .orego m ieszkaniu , wedJr ze- 
zna ii sw a d k ó w , oskarżony Potpow m ia l być  czę
s tym  gościem  GnarakLeryslyczne, że dav n ie j już, 
gdy  oskarżani dom aga li się przesłuchania K aem p . 
iera jako  św iadka, trybunał stale w skazyw ał, iż 
n ie  jest m u znane jego  m iejsce pobytu. T e ra z  o- 
kazało  się, że K acm p fer od szerogn m iesięcy  zn a j
du je się w  oboiz.e koncen tracy jnym , gdzie  ju ż 
przed  szeregiem  m ies ięcy  był przesłuchany w ła 
śnie na okoliczność, czy b yw a i u n iego Pojrow  lub 
Tarw w . K acm p fer podczas p ierw szego  przesłucha 
nia ośw iadczy ł, że ant jedn ego  z oskarżonych Buł
ga rów  p izcd lem  naw et na oczy nie W idział. D ziś 

, zm ien ił ^eziianie. O św iadczy ł, że w  m iesiącach 
m a j, czerw iec, Lp lec  1 listopad 1932 P op ow  by
w a ł po k ilka  dn i w  jego  m ieszkaniu. P rzyp row a 
d z ił go  tom  jeden  z tow arzyszów  p a rty jn ych  z  
polecen iem  par ij i kom unistycznej, aby  gc p  zy ją l 
do  sw ego  m ieszkania ako  em igran ta  po lityczne
go. P r z y ją ł on Popow a, jednak  n ie Wie, co rob ił 
w  jego  m ieszkaniu. P opow  posiadał ku fer 1 grubą

w  następu jącym  składzie: p rem je i Duca, sp raw y  
zagran iczne 1 óulescu, sp raw y w ew nętrzne Incule, 
finansi GLno Bratianu, w o jn a  gen. U ica. sp raw ie
d liw ość  W ik to r  Antonescu, ro ln ic tw o  G iopaianu, 
komun: kac Ja F ranasnvili, handel Yaierescu , o- 
św ia la  dr. Angelescu, pireca D im uriu , now ou tw o
rzone m in isterstw o zbro jeń  w o jskow ych  gen. An - 
gelescu. M in isterstw o m n iejszości n arodow ych  nie 
zostało obsadzone,

S Z C 7 Ą T K I E K S P E D Y C J I B IE G U N O W E J  
Z  P R Z E D  336 L A T  

M oskwa, 14 listopada. Na N ow e j Z iem i zna le
z ion e  zo^ la ly  resztk i chaty  holendersk iej ekspe
d y c ji  podb iegunow ej Barentsa z  roku 1597, w  k tó
re j to chacie ekspedycja  wówczas p rzezim ow ała .

L IT E R A C I N IE M IE C C Y  W Y R Z U C E N I 
Z  PEN-KJLUBU 

Berlin, 14 listopada. W obec  w yk lu czen ia  ,vfi
rn icckieg o Penkłubu z m iędzynarodow ej organ iza
c ji PE N ddu bu  posLanow:ono m w orzy i w  N iem 
czech orga i izayję „narodow o uśw iadom ionych  p i
sarzy’ poetów  n -cm ieck ich ". Rów nocześn ie p rczy- 
m ane zostaną krok i, celem  naw iązan ia  kontaktu 
z  p isarzam i „n a rod ow e  u św iadom ion ym i* um ych  
państw

W Y B U C H  W  K O P A L N I  

B erlin , 14 listopada, W  kopaln i w ęg la  w  Hue- 
ckelhoven  w  N ad ren ji w yd a rzy ł s ię  w ybuch ga
zów , skutkrom rzegc 1 górn ik  zotiial zab iły , a  3 
odniosło c iężk ie  rany.

JAJPONJA F A Ł S Z U J E  A N G IE L S K IE  W Y R O B Y  
B A W E Ł N IA N E  

Lond jm , 14 listopada. W a d z e  celne w  K a irze  
w p ad ły  na trop japońsk iego  oszustwa eksjw rlo-

Genewa, 14 li-slonada. —  Henderson przj-jąi1 dziś 
p rzedstaw ic ie li prasy i udzie lił im  w yv iadu w  
spraw ie zam iaru  złożen ia przew odn .ctw a kon fe- 
ren c ji rozbro jen iew ej- O św iadczy ł on, ze p rzeb ieg 
obu a d  p rezyd ju m  konfeietncji ro zb ro jen iow e j w  
u b .eg ły  p iątek i  sobotę dotlknął go baircz- n iep-zy- 
jem n ie, gdyż zau w aży ł, że n ie zna jdu je należyte
go  poparcia ze strony w ie lk ich  państw. W  takich 
warunkach przeciąga się jego  obecność w  Gene
w ie  w  nieskończoność. J eże li w  krótk im  »-zasie nie 
nastąpi zm .nna na lepsze, nędzie zmuszony m andat 
sw ć j oddać do d ysp ozyc ji L ig i  N arodów .

—  o c o —

W iedeń , 14 listopada W  Leoben  (S t y i ja )  doszło 
w czora j w ieczorem  do dem onstracji h itlerow sk ie j. 
W  rożnych częściach m iasta h itlerow cy  poczę li 
w i-jczór rzucać petardy, celem  w yw o łan ia  pantKi. 
W  ciągu pół godziny naliczono w  m ieśc ie  przeszło  
<twadz.eścia w ybuchów  petard P o lic ja  aresztowa
ła pięi iu spraw ców , z  k tórych  jeaen  jes i N ie m 
cem  z  Rzeszy,

leczKę R az pnzyszła na adres P op ow a  paczka w  
k tóre j m ia ły  się zn a jdow ać książki, W te d y  P o 
pow  w y ci rodził z  duinu z w ypchaną teczką, w y 
nosząc p raw do jw donn ie  zaw artość paczki. R az 
p rzyszed ł d o  P op ow a  Tanew  i  zab aw ił u n iego 
k lina godzin. W  paczce tej b yty  także fłaszKi. P o 
pow  pow iedzia ł, że we fiaszkuch zn a jdu je  się l i 
kier, ale raz gdy Popow  w y la ł z a « a r rość szklan
ki, czuć b y ło  w  calem  m ieszuaniu suny zapach 
benzolu, haem pter uLrzymuje, że podczas p ie rw 
szego przesłuchania z ło ży ł fa łszyw e  zeznanie, po 
n iew aż obaw ia ł się zem sty ze strony „p rzy ja c ió ł 
p a rty jn y ch " i  nie chciał być  zam ieszany w spra
wę pożaru  Reichstagu.

A d w ok a t T e ich o ri stw ierdza, że K aem p fer ka
rany był za w id o k i o Iną krauzce/, na fącznie 8 Lat 
w ię z i n ia .

D ym itrow  staw ia pytan ia  zm ierza jące d o  w y 
jaśn ien ia p rzyczyn  nagie j zm iany zeznań K aem p- 
lera , p rzew odn iczący stale m u jednak  p rze ryw a  
a  w reszcie xtb jra  mu glos. P op ow  i Tanew, za
da ją  św :adkow  szc ieg  pytań  dotyczących  ich ize -  
koniej obecności w  je g o  .mieszkaniu, a  w -eszcie  
ośw iadcza ją , że zeznan ia  Kacnupfera są oc począt
ku d o  końca zm yślone.

N astępn ie zaw ezw ano jako  św iadka  żonę 
K aeiiip iora . Aćchodzi ona na  salę zapłakani: i jest 
do Lęgu stopuia zaeneu wuwaua, że p rzew odn iczą 
cy zm uszony jest przerw ać rozpraw ę. P o  d łuższej 
p rzerw ie  przystąp iono d o  je j  przesłuchania. Jest 
ona jednak  w  da lszym  ciągu W ielce zastraszona 
i na pytan ie przew odniczącego, czy pozna je P o 
powa, ja k c  Lego osobnika, który b yw a ł w  ich do
mu ośw iadcza, że zda je  się jc  , jakoby  je j  by ł?  
la  tw arz zna jom a N ie  m oże jednak  tegc pow ie- 
d  óeć z  eaią pewnością, pon iew aż nie m ieresow a. 
ła się osobam i, które p rzych odz iły  do je j  męża. 
T w ie rd z i, że na fo to g ra fj i  pokazani-j je j p rzez po- 
lic ję  P opow  w yd aw a ł się je j b a ,d z ie j podobnym  
do  le j osoby, która czasam i odw iedza ła  m ęża Na 
o śv7iad czer ie  Popow a, ze u rzędow o zostało dow ie- 
dzsone, iż  w  tym  czasie by ł w  R osji, św iadek oka. 
żu je  zan iepokojen ie  W id ać , że a  znania te składa 
ty lko  w  tym  celu, ab y  u lżyć d o li męża, toteż P o 
p ow  ośw iadcza, że zegnania lego m ałżeństw a a>  
s ia ły  zam ów ione, praw dopodobn ie za cene ob ie t
n icy zw o ln ien ia  K aem p fera  z obozu koncen tracy j
nego.

K aem p fer  ośw iadcza, że m ów i praw dę. Ghcia* 
naw et uciekać do F ran c ji, aby m e L y l z a w :k£any 
w  proces o podpalen ie  Reichstagu, zoslat jeunak 
w  Zw eibruecken  aresztowpny. św iad ek  ten uie 
zosLa, zaprzysiężony. Wr m o lyw a c li u cn w a ly  od. 
Ułatwiającej zaprzysiężen i a św iadka  trybunał sta
nął na stanow isku, że p rzez zam ia - zati jemia p ra 
wdy św iadek  stał się p ode jrzan y  o działanie, na 
k orzyść  oskarżonych , a  icm sam em  w spółw inę w  
zbrodni.

B y ły  poseł kom un istyczny do  Reichstagu  R a - 
spe*-, -doprowadzony z  obozu koncentracyjnego o- 
św iadcza, że zeznan ia  św iadka Kunzacka, jakoby  
m ia l brać udzia ł w ćv iczenbaoh z m aterja lem  w y 
buchow ym . są od początku d o  końca zm yślone. 
Kasper n igd y  w  poeto bnych ćv i c ien iach  n ie b ra ł 
udziaiu, an i naw et n ic  wie,, a b y  ćw iczen ia  takie 
m iały ’ w ogóle m iejsce.

N a  len , rozp raw ę odroczono d c  juta a.

R Z Ą D  J J B E R A L Ó W "  V  R U M U N J I  

Bukareszt, '4  lislojrada. D z i ‘ i j j  p rzyw ód ca  par- 
hbfccalnęj Duca ułmacsaaitł a w .  rzaa  1 nnymi^i/i

wago. L rzęd n icy  te  ku p iz y ta p e li w ie lk i transport 
japońsk ich  w yrobów  baw ełn ianych , p rzeznaczony 
na ryinek egipsk i, k tórego  j>uehndzcnic fa łs zyw ie  
asuemolowianc jes t znak iem  „M ade m  M anchester"!

Zamach hitlerowski na przywódcę Heimwehry

Komedia procesu o podpalenie Reichstagu
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Magistrat lwowski płaci za złodzieiKRONIKA
TEATR WIELKI

Środa. 7‘30: „F rau le in  D oktor".
Czwartek, 6tH>: W ese le" (przedstaw ien ie szkolne).
Piątek 7*30: Fraulein  D oktor".
Soboti 3'30: hobinson Kruzoe (przedstaw ien ie ez-k.); 

7'30: ..W esele".
N iedziela 3'30 „Robinson K ru zo t " ; 7‘30: „F rau le in  

D oktor".

TŁA I R ROZMAITOŚCI
Środa, 7‘30 M oja siostra i ja .
Czwartek, 7‘30: „M o ja  siostra i ja “ .
P iątek . 7'30: „M o ja  siostra i j‘a .
Sobota 7'30: „M o ja  siostra i ja
N iedziela , 3’30: „D zika  pszczoła ; 7‘30 „M oja  siostra 

i J«*

COI.OSSEUM
F ilm : ..KaTjera keln erk i" i rew ja: „N a jp iękn ie jsze  

P o lk i św iata".
—  O O O —

S ZK O LN E  P R Z E D S T A W IE N IE  „W E S E L E  . Jutro we 
czwartek o  godzin ie 6 w ieczorem  odbędzie się specjalne 
p rzed s ta w ien i p zpołudniowe dla m łodzieży szkolnej, na 
którem  odegrane zostanie arcydzie ło  sceniczne SI. W v- 
spiatadiifcgo pod lytuiem „W ese le ". W y ją tk ow o  makie ce. 
ny um ożliw ia ją  najszerszym  kołom  uczącej się m łodzie
ży  skorzystanie z le j 6po*obnoścń uczestniczenia w  p raw 
d ziw e j uczcie artystycznej, jaką jest każdorazow e przed
staw ien ie „W ese la ".

Z T E A T R U  B O Z M A rroS C I. D zis ia j i w dni następne 
gra Tea tr Rozm aitości doskonałą kO iiiroję m uzyczną, re- 
k ordow y przebój zagranicznego repertuaru „M o ja  s io 
stra i ja“  Benaizkocgo, p rzyjm ow any stale Dardzo gorąco 
przez rozbaw .oną i rozen tuzjazm ow aną publiczność,

REM  J A M O B * W T E A T R Z E  RO ZM AITO ŚC I. Cala eli 
ta miasta Lw ow a jot tata zelektryzow ana zapow iedz ą 
w ie lk ie j reprezen tacyjnej rew ji mody firm  slolecznych, 
która odbędzie się w  n iedzie lę  19 bm. o  godzin ie  12 w 
południe w  Teatrze Rozm aitości.

—  O O O —

Z A P A R C IE . Lekarze specjaliści chrrrób tiarzą- 
dów  ira w e n ia  za leca ją  naturalną wodę gorzką 
l  ianziszika.Józcfa jako  środek d l i  ku racji dumo- 
wt-| Zalecana przez lekatzy.

— o o o  —
U -F R \  M A G IS T R A C K IE ' P R Z E D  SĄD EM . 

P row adzący  śledztwo w  spraw ie nadużyć w  ad 
m in istracji m ie jsk ie j sędzia śledczy' dr. L indert 
zebrał m a ter yały w  spraw ie kom endanta straży 
pożarnej Cienka w icza, naczelnika aresztów K ro- 
prw 'vick iego i sekretarza w ydz. techn cznego Ry- 
Bakówa. W in a  wszystkich zt jfe ta la ustalona, ś led z
tw o  w ykaza ło  nadużycia, odnośnie do Rybak o w a, 
w  wysokości 60 tysięcy zł. Odnośnie do K rop iw - 
n ick iego 13 tys. zł i co smutniejsze, ż t  K rop iw - 
n icki ze iow at na na jb iedn ie jszych  i majnieszczę- 
ś liw szyeh  szukających schronienia u Braci A lb er
tynów

Zastanow iono w  f i im ie  „Technobru k " .oboty 
brukarskie w ulicach G ródeckiej i S try jsk ie j zo- 
sLaly w ozora j pod jęte  w e w łasnym  zarządzi, m a 
gistratu i na jego  rachunek. R obotn icy  zatrud
n ien i dotąd  w  „Technobruku " zgodzili Się p rzy 
stąpić do p ia cy  po uzyskaniu zapew n ien ia  m agi
stratu, że zaległą w  firm ie  „Technobruk" w yp ła tę  
zaTobków w ykona kasa m iejska  i że dalsza praca 
w^m agradzana nędzie w  dotychczasow ej wysoko
ści, m agistrat bow iem  chciał przy tej sposobności 
zredukować p lace robotnikom i w  ten sposób po. 
kryć szkody w yrządzone m iastu przez firm ę 
„Technobruk". P on iew aż robotn icy  ma zapłacenie 
tego odszK odow a im  w  ła jnem  i zarobkam i za 
„Technobru k" nie chcieli się zgodzić, m iasto po
niesie wszystkie szkody przezeń w yrządzone. 
Robotn icy zda je  się w y jd ą  z tego obronną ręką.

R ozm iary  szkód, na jaikie m iasto p rzy  tej spo
sobności zostało iiŁrażono, dotąd  ftie zostały d e fi
n ityw n ie  ustalone. W ed le  dotychczasow ych  krfor. 
m acy j dotąd w  tę sprawę nie w k .o czy ła  prokura
tura, chociaż po licy jn e  w ładze śledcze są dok ład 
nie o wszystk iem  poin form ow ane. Sp raw cy  nad
użyć są dotąd na wolności, podobno po ch w ilo 
wym  zniknięciu , w id zian o  ich w e  L w o w ie . P rzy  
zaw arciu  u m ow y z  robotn iKam l w spó ldzia ia l im-

Z W O L N IE N IE  R E J E N T Ó W  W czo ra j domie- 
s l i s m r  c  zw aln ian iu  re jen tów  na  teren ie ape la c ji 
lw ow sk ie j i krakow sk iej. W e  L w o w .e  zw-odn ono 
5 re jen tów : M aurycego Gzrppa. SL Holtiba, G io  
b lew skiego Z vg m .p Jana Rastaw iec.kiegó i  Fnanc. 
Szelewskiego. W e  L w o w ie  rozp isany zoctam e kon
kurs n a  7 stamow-isk rejentów .

OSZU ŚC I Ż E R O W A L I PO D  F IR M Ą  O F IC E 
R Ó W  R E Z E R W Y . N ie jak i H clz, W o lsk  i A m 
sterdam  za ło ży li firm ę  „L w ow sk i Zak ład  Aseku
racyjny przy ul. M arcina 23. H olz, b. funkcjona- 
rjusz zakładu czyozczenia m iasta, w yda lon y  zo- 
„Lal z  pracy za jak ieś spraw k i. H olz, d ługi czas 
po opuszczeniu sw ego  slużbuWego stanowiska., no
sił m undur lunkcjdniarjusza zakładu czyszczo na 
m iasta i w  tym  c l1 arak terze zgłaszał się do  w ła 
ścicieli realności, p rzeprow adza jąc tam kontrolę, 
p^zyczem  w zyw a ł do  pow ierzen ia  robót za 
k ładow i, który założył. B y ła tw ie j móc znalezc 
dostęp d o  r ó ż n y c h  instytucyj i w ładz, sfałszował- 
pieczęć „Sam opom oc Zw . ofic . re ze rw y " i  um ie
szczali ją  na ofertach. O kazało się, z t spółka n ie 
m a n ic  wspólnego ze Z w . o lic . rezerw y. WydzntL 
śledcz-y wszczął dochodzenia.

L W Ó W  A Z Y L E M  D L a  O S Z U S T Ó W . Do L w o 
w a  m ia ł przynyć z  Brukseli kasjer bankow y

spektorai pracy.
Na zabezpieczen ie szkód m agistra l jest w po  

siadaniu listu gw arancyjnego Banku naftow ego, 
czy gwraran cja  ta jednak  będzie honorowana, o- 
kuże przyszłość. W  Manku tym  bow iem  decydu
ją cy  głos m a ją  czynn ik i sanacyjne z posłem W o j
ciechow skim  na czele, k tóry  od  dłuższego ju ż  cza
su jest w ym ien iany ' jako  kandydat na stancw-sko 
prezydenta m iasta L w o w a  Jak w iadom o sanacja 
n ie  lub i płacie, jest Pow iem  ty lko od  brania.

Z d s je  się na „TeehnobruKu 1 i kandydatura 
prezyd ja lita  p. W o jc iech ow sk iego  ziarnie kark.

Roboty brukarsk ie w  ulicacn G ródeckiej i S t r y j
sk iej b y ły  prowadzone ea p ien iądze „Funduszi 
p racy " Ory, jak  w iadom o, finansu je roboty  dk. 
zatrudnien,a oezrobotnych . W  tym  W ypadku z te- 
gc w łaśnie funduszu chciano okraść conotników. 

* * *
W czora jszy  „ IK G ‘ nazy wa firm ę  „Technobru k" 

„kaitow icką". Śląskiego .pochodzenia' tej f irm y  
arie udało się nam  stw ierdzić , jest ty lko  prawdą, 
że z  p rzy jśc iem  p. O lszew sk iego d o  m agistratu 
'lwowskiego, za nim  z  K a łow ie , czy K ró le w s k ie  
H u ty  m ia ła  p rzy jść  do  roból m ie jsk ich  w e  L w o 
w ie  jarcas bliska m u lirm a. Ile  jesi na lern p raw 
d y  zapewne śledztw o w y jaśn i.

GrcOrg Payerik  po zdefra.udovaniu  153000 fran 
ków W o gó le  L w ó w  stał się aizy.lem obcych i „d o 
m ow ych  oszustów. M. m. .policja poszukuje El- 
Icnbc ga, k tó ry  w  Am sterdam ie posiada! duży 
skiejn a  p o  naciągnięciu  szeregu kupcóv,- uciekł. 
D alej po lic ja  poszukuje warszaw skich  a k w izy to 
rów  pism a „C za ty ", k tórzy nabra li ludzi na a- 
nonse

„P O S A D A  T E R C J A N A " Z A  10 D O L A R Ó W . 
N ie jak i M ieczysław  G horzępow icz (u l. Potock ie
go 31) przyTzekl W ład ys ław ow i K op ijow sk iem u  
(tri. Pełczyńska 23) posadę tercjann g im n azja ln e
go. K op ijew sk i, bezrobotny, z  radością prze ją ł 
p i opozycję i a canto honor ai ja m  w ręczy ł Gharzę- 
p ow iozow i 10 do la iów . G dy po u p ływ ie  kuku ter
m inów  C h orzępov icz  n ie d o trzym yw a ł p rzyrze 
czenia K op ijew sk i zrozum iał, że padł o fia rą  o- 
szuslwa.. Chorzępow icza areszlowaino ^ d  zarzu
tem oszustwa.

O B Ł A W Ę  S A N IT A R N Ą  przeprow adziła  w c zo -c  
raj po lic ja  w „w esołych  dom ach " przy ulicach 
Źu lińskiego, P icka isk ie j i Łyczakow sk ie j. W  w y 
niku rozp raw y  p rzytrz; m ano około 20 niew iast.

B R A K  ŚR O D K Ó W  DO ż  \ C IA . K aro lina  KoMop- 
caail. w  zam iarze pozbaw ien ia  się życ ia  w yp iia  
w iększą ilość kwasu (rozczynu  sinegc> kam ieana)
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BKtH i d l f lU Y f
„To fy lko  te przeklęte ja ja  są temu winne, 

ze mamy pracować za n ic p o w ie d z i a ł  przy  
wKiczorntm ognisku Antonio, gdy  rozm yśla
liśmy nad na»zem położeniem.

„A leż  nie potrzebowaliśm y przecie ich ku 
pować wtrąciłem , „A braham  ich nam nie 
narzucał. Mugł je  zbierać i zanosić w nie
dzielę do sklepu44.

„M ia łby  w tedy w ięcej z tern roboty44, po
w iedzia ł Gonzalo.

W a* me w  tej chw iii wroi ił Abraham  ze 
sw ego w ieczornego zakupu kukurydzy . Kzu- 
eił worek na ziemię ■ pow iedział: „O  czera 
jest mowa? Może o ja jach?  Dostarczałem  ich 
wam chyba uczciwie, a  każde by ło  świeżo  
znies'one, więc mogę też uczciw ie zadać mo- 
i< h piet. ledzy, n*e prawdaż, fellers? That 
so?"

„O  niezapłaceniu nikt me m ówił, a ja k  nie 
'  iecie o kim i o czem mowa, to stulcie le~ 
P,eJ pysk44, powiedziałem .

„ N it 44 rzek ł An lon io  „mów iliśm y o tern, że 
o ile nie zaprzestaniem y zbytku  z temi ja -  
j  .mi, to naprózno tutaj tyle tygodni praco
waliśm y4'.

„Zbytkiem  to nazyw acie?44 w yk rzyk n ą ł 
Abraham  oburzony. „A  w ięc chcecie uganiać  
po ś wiecie, ja k o  szkielety, gd y  zb iory  się 
skończą* M niejsza o to, ja  m ogę m oje ja ja  
także gdzieindzie j sprzedawać. A  teraz będę
inkasować. Antonio, w y  m ieliście  -------44

N ie  interesowało mnie, ile  każdy m iał i ile

każdy m usiał zapłacić. Zapłaciłem  m oj ra 
chunek u Abraham u i poszedłem spuc do 
mego domostwa. Idąc, słyszałem, jak  Cuarley  
sprzeczał się z Abraham em . Ab-aham  nnał 
mu policzyć o trzy ja ja  w ięcej, Abraham  
temu zaprzeczał i dom agał się sp raw ied liw e j 
zapiały . Po  chw ili z a i przeciw , musiał C h a i-  
ley przyznać, że się om ylił i że A braham  ma 
rację. VV sprawach dotyczących bezpotśrednio 
interesu, a w ięc dostarczania towaru i za
płaty, b j ł  A braham  bezw arunkow o uczciwy.

W ieczorem  przed spamem postanowiłem  
w  tym tygouniu obejść się bez ja j .

Rano, gdy  szedłem do ogniska, słyszałem  
ju ż  ja k  Antonio w o ła ł: „G dzie  są dzisiaj ja ja  
ty czarny Yankesief Chcę mieć pięć44.

Abraham  obliczał sw o je  ja ja , które zebrał 
w  koszach, z (aką  pow agą i starannością, ja k -  
g d y by  je  istotnie m iał p ierw szy  raz w  ręku
i nie w iedział by ł jeszcze w czo ra j wieczorem  
dokładnie, ile mu kury  przez noc zniosą. 
L d aw a ł, że nie słyszy zlecenia Antonia.

„C złow ieku , m urzynie, czy nie słyszysz, że 
chcę pięć ja j ,  a muże mam je  sobie sam  
wziuść?44 w ściekał się ju ż  Antonio.

„ C o i  znowu I44 pow iedział całk.em  niew n- 
nie A braham . „N ie  chcę wam  przecież na
rzucać moich ja j  w yciągać  wam  z kieszeni 
gorzko zarobioną tygodniówkę. O szczędzaj
cie lep ie j pieniądze! Mo/.eeie się bardzo do
brze obejść bez moich ja j .  Przez pierwsze  
dni przecież także dawaliście sobie radę bez 
ja j...44

To b y ł całkiem  nowy ton, jak iegosm y do
tychczas od A braham a nie słyszeli.

O burzy liśm y się wszyscy, jak  jed e r  maż na 
tak1 nadzór nad naszym sposobem życia.

„C o ci na mysi przychodź , ty czarny k ró 
liku, nune przepisywać, co mam, a czego nie 
mam jeść, czy mam pieniądze oszczędzać, czy 
wrzucie je  tu do cysterny, ha !44 wm ieszał się 
teraz Gonzalo, „Natychm iast dasz mi szesc 
ja j ,  a lbo  rozb iję  ci tw ój wełnisty łeb  w ka
w a łk i44.

„D obrze44, rzekł Abraham  z rezygnacją, 
„jeżeli nie chcecie inaczej nawet grozicie  
mi biciem, będę wam dale j jak  dotychczas 
dostarczał j a j “.

„A  ec ty mysiales?44 pow iedział Sam V. oe 
całkiem spoko je :e w  mentorskim tonie. „ N a j
p ie rw  kusisz nas do jedzenia ja j ,  a gdyśm y  
się jUŻ do meb p rzy zw y czc li, chcesz nam ich 
zabronić. D a j mi trzy ja ja !44

Chińczyk obudził w*e mnie pewne uczucie: 
Teraz nagle, gdy  się ju ż  do j e j  tak p izy zw y -  
czailiśmy, do ich łatw ego przyrządzenia, do 
ich pożywnos ;i i do w ygodnego sposobu zao
patryw an ia  się w nie, —  m ielibyśm y nagle  
dla kaprysu  m urzyna z nich zrezygnow ać! 
C opraw da , w czora j w ieczorem, mt jąc  żołą
dek napełniony grubym , śv ietnym, pełno- 
wartościow ym omletem z ja j ,  postanowiłem  
w  tym tygoun.u j^ j  nie brać. A le  z”ana. gdy  
żołądek by ł pustj, ja k  wyschnięta opona sa
m ochodowa, uważałem  l ę  decyzję za dziec:n- 
stwo. Poco mam się w łaśc iw ie  um artw iać  
i dręczyć m oje kochane ciało w idokiem pięk 
nych. św ieżych je j ,  skw ierczących jn ż  w e 
soło na patelniach moich towarzyszy? „ D a j  
mi sześć!44 rozkazaiem  Abraham ow i.

{C ią t  da iszy  nastąpp.



8 K r. 263, Środf 15 listopada 1932 r.

P rzew iez ion a  do  szpitala umarła. Pow ód  —  brak 
środków  <to życia.

Yt L A M A  M E . Do sklepu spożyw czego Ozjasza 
G en icra  (u l Hetm ańska 22) w łam a li się jacyś 
n ieznan sprawcy, k tórzy  zrabow a li w iększą ilość 
tow arów  spożyw czych  w artości 2 tys. z lo i j  ch.

Z A B IŁ A  D Z IE C K O . E w a  Tym czy&zyn, bez 
m iejsca zam .eszkam a i  bez zajęcia, aresztowaną 
zastała pod zarzutem  zabójstw a sw ego nieślubne
go dziecka. 1

Z E M S T A  K O C H A N K I. M arja  Steciow , bez m ie j
sca zam ieszkania, usiłow ała  oblać kwasem  sol
nym  Anton iego Sarneckiego (u l. Traugu tta  la ).  
Pow ód  —  zem sta zda adzonej kochanki.

A W A N T U R Y  W  S Z P IT A L U . M a .ja  H ryn kow  
od szu pasowana do  szp ita la  na oddzia ł skórno-we- 
n e ryczn ,, ze w zg lędów  sanitarnych urządziła w  
szpitalu awanturę z  biciem  szyb i okien.

POD  A L T E M . Herm an Igel (u l. Nenck iego 91 
potrącony został przez auto w  czasie przechodze
n ia jezdni na  ul. G ródeckiej. Zaopatrzy ło  lg e ia  
pogotow ie.

Z P R O W IN C J I 
Z A M A C H  NA D Y R E K T O R A  S Z P IT A L A . W czo 

ra j w połudinie dokonamy został zam ach na d y 
rektora szpitala w  Stanisiav/o\vie d ra  Larhnm n- 
da. Z w o ln ion y  z posady w  szpitalu m onter N ycz 
s trze lił dwukrotn ie do dyrektora, następnie oddał 
do  siebie strzał. O baj są śm ierteln ie ranni.

Z A M O R D O W A N IE  P O L IC J A N T A  W  B O R Y- 
S łA M  IU . W czo ra j nad ranem  pełn iący służbę na 
dw orcu  w  B orysław iu  posterunkowy 40-letni Ju- 
Ijan  rerzeczkowski za u w aży ł dw óch  podejrzanych  
osobników, k tórych  postanow ił w y leg itym ow ać. 
G dy  zażądał od nich okazania leg itym acji, osob
nicy ci da li do  niego 2 strzały, z których jeden 
tra fił go w  pierś, a drugi w  głowię. P o w ie z io n y  
do  szp ila la  postoi unkowy zm arł.

Zwolnienie rejentów 
na prowincji

Na p io w in c ji zw oln iono rejen tów : W ieuenberg 
(Stry j ) ,  W  itk iew ic z#(Drt>habycz), Rolh  (T a rn o 
pol). M jiller (Z łc e zo w ), R odakow ski (S lan is la  
w ów ), Saw czynskr (N o w e  S io ło ), W o łosm sk i (Z ło 
ty  Po tok ), Za jączkow sk i (N iadw órna), L ew ick i 
(P od h a jce ). Lisra ta nie iest podoono jeszcze kom 
pletna.

K O M U N IK A T Y  
V  K O N FE R E N C JA  O K RĘ G O W A K L A S O W Y C H  Z W IĄ 

Z K Ó W  ZA W O D O W Y C H  W E  L W O W IE . W  porozum ie
niu z Centralną kom isją Zw iązków  Zaw odow yrh  w  P o l
sce zw ołu je W yd z ia ł W yk on aw czy  Kom itetu O kręgow ego 
w e L w o w ie  p  ątą kon ferencje  do Lw ow a na dzień 26 l i 
stopada br. Początek  kon ferencji o godzin ie  10 przedpo 
fudniem w sali Zw iązku drukarzy i pokrewnych  zaw-o- 
flffw  p rzy  ul. P iekarsk iej 18, I p iętro. Porządek dzienny: 

. 1) O tw arcie kon ferencji, 2) W yb ór prezyd jum  kon feren 
cji. 3) Sprawozdanie z działalności W ydzia łu  W ykonaw 
czego Kom itetu O kręgow ego 4) Sprawozdanie kasowe i 
udzie len ie ahsoiuton jum, 5) Dyskueja nad spraw ozda
niem , 8) Referat delegata Centralnej K om isji Zw. Zaw.. 
7) W yb o ry  WTydziału W ykon aw czego  dla Lw ow a i okrę
gu 8) W o lne  wn oski. —  Praw o wysyłan ia delegatów  
m ają te oddzia ły  m iejscowe które Lezą trzydi-astu człon 
ków  1 delegata na każdych 100 członków  dalszych 
przypada 1 drlegat. Delegatów w ysyłają ty lko  Zw iązk i 
zoentralizow ane i należące do- CK2Z w  Polsce. W yb ra 
nych delegatów na kon ferencję okręgow ą należy zgłosić 
na jpóźn ie j do 22 listopada do W ydzia łu  \A yikonawczego 
Kom netu O kręgow ego Zw iązków  Zt wodowycn  we L w o 
w ie  (ul. Hetmańska 8, II  p iętro)

W Y D Z IA Ł  W Y K . KOM. OKR, ZW , Z A W . 
W E  L W O W IE .

Prócz nlnirlezego ogłoś u nia innych zaproszeń n„ bę
dzie.

R E P E R T U A R  K IN  L W O W S K IC H
A D R IA : „ D w i j  m a lcy"
A P O L L O : „ZJobyć cię niuszę" (Jan K iepura).
CASIN O : „Jaką m nie pragn iesz" (Greta Garbo). 
C H IM E R A : „Chandu" (Edmund Low c).
K O P E R N IK : „N ow oczesny Rob inson " (Douglas F a ir

banks! i ,tW  królestw ie Neptuna".
M A R Y S IE Ń K A : „N ow oczesn y Rob inson " (Douglas F a ir

banks) i „ W  królestw ie Neptuna".
M IR A Ż : „P rogram  siedmiu gw iazd ".
M l ZA : „D laczego  zgrzeszyłam ".
P A Ł A C E : „Zdobyć  cię m uszę" (Jan K iepura).
PAN : „Wesoły! ks rawaniarz".
P A S A Ż : „P ierw sza  m iłość cow bo ja "
RAJ: „R ok  1914".
S T Y L O W Y : „Żona z d rugie j r ę k i ' I rew ja  z Uuko-jemską 

i Bełskim.
Ś W IT : „P od  T w o ją  obronę".
U C IEC H A : „D em on w ie lk iego  m iasta" i rew ja 
W A N D A : „Pożądan a

Skarga obrcóey Lwowa
Zgłosił się do naszej redakcji obrońca L w o w a  

z p io w in r ji,  który zachęcony szurrrn-emi zaprosze
n iam i, za ostatni grosz p rzyb y ł do Lw ow a , a b j 
w z ią ć  uazia i w  jub ileuszow ych  uroczystościach 
i w  z je id z ie  obrońców  Lw ow a.

Ó w  ochotnik w o jsk  polskich i chroń co Lw ow a  
cd dwóch lat jesl bez pracy, w? tym  czasie wniósł 
83 podania o jakąko lw iek  pracę, ale wszystko na
darem nie

P o  ukończonych uroczystościach w e L w ow ie , 
nie m ając na dr „gę  powrotną do domiu zw róc ił 
się do kom itetu organ izacyjnego jubileuszu o  po. 
m oc (chodziło  o  4‘50 zł. za b ilet k o le jow y ). Odsy
łano peter/.a do prezesa dra Ostrowskiego, ale ten 
w ym ów ili gię zm ęczeniem , stamtąd do sekretarza, 
do Zw iązku  Obrońców Lw ow a , aie wszeazie mu

ośw iadczono, że pom ocy żadnej m u nie roog? u- 
dzielić. Ż ycz liw ie  odsypano go do  m agistratu, aby  
w yd z ia ł op iek i społecznej... odozupasował go na 
m iejsce Zaznaczyć należy-, że nasz in form ator jest 
pow ażn ie chory, a choroby le j nabaw ił się w  cza
sie sluzny w o jskow ej. N ie  chcąc cbcixżaL państwa 
nie zgłosił sw ych  praw  inw alidzk ich , a  obecnie 
z  braku pracy nie m a z czego żyć.

Na podstaw ie powyższego dośw iadczenia na ieży  
ostrzec bezrobotnych obrońców państwa, aby nie 
w yb ie ra li się na żadne patrjotyczne uroczystości, 
bo la  iwo m ogą się znaleźć w  tak tragicznem  poło
żeniu.

T ak ie  uroczystości są tyłka dla sytych i dobrze 
zaopatrzonych, a  do w alk i obrończej azfli p rzew aż
nie biedni i glcdni.

I  SALI SADOWEJ
P O D W Y Ż S Z O N A  K A R A ...

Sąd ape lacy jny na rozpraw ie wr dniu 13 lim. 
przeciw  K a izcw i, oskarżonemu o zabójstwo aka
dem ika Gi-udikcwekiego, a skazanemu na pięć lat 
w ięzien ia  wym ik.em  sądu okręgowego, podw yż- 
szyi Karę do sześciu lat w ięzien ia.

F A Ł S Z E K S T W O  W E K S L I 

N A  P Ó L  M IL  JON A  Z L O T Y lK

Odroczona p rzed paru tygodn a m 1 sprawa Hen
ryk a  M iza , oskarżonego o  faUzersjwu wetksn i W y
stępek pizecu liem u została w czora j w znow iona. 
H en ryk  FiLz, jak  p isaliśm y, systcm aiyczn.e dopu
szczał się faiszcrstv a w eksli i to na gm ho sumy. 
Jako prokurejit fa b iy k i n aw ozów  sz.ucznych ,,Su- 
perfos ia t" a  za .a zem  sz>vag.cr dyrektora  tej in
stytucji Kanula Tow arn iok iego , F itz  sKirpJł w  rę
kach sw ych  rożnego rodzą ju czynności i korzystc- 
ją-c z zupełnej swobody, fa łszow ał na wekslach 

} podpisy licznych kupców, obszarrikćw , ld ijen tow  
- ,,bu [xrfosfatu “  i na te sfałszowane podpisy' podej

m ow a ł różne kw oty  łącznie na około pó: m iljona 
złotych.

Jak w iadom o, K aro l Towaruiciki na w iadom ość 
o  fałszerstwach F ilza  popadł w  silną depresję i w  
ubiegłym  roku odebrał sobie życie.

l\ czora j zeznaw ali dalsi św iadkow ie, obciążając 
ba idzo siln ie oskarżonego.

T rybu n a łow i p rzew odn iczył so. L/Ooker. w olow a- 
l i  sso Będruarzewski i Szu lislawski, oskarżał pro
kurator Gzem eryński, b ron ili dr. G reli i em. sędzm 
Łyczków  ski.

JE SZC ZE  R A Z  S P R A W A  K O S S A K A

Spraw a znanego bojowca ukraińskiego Ko ssaka 
: zna jd zie  się puraz drugi przed sądem  lw ow sk im  w  

zw iązku  z giośnym  napadem  na pocztę w  Gródku 
Jagiellońskim , W czora j Sąd N a jw yższy , rozpatru
jąc kasację Kossaka p rzeciw  wyiotkow i zasądza
jącem u, zniósł część w yroku  zasadzajacego za poa- 
żeganię do napadu na pocztę, na iom ias ’ za tw ier
d z ił azęść w yroku  cc do zdrady głów nej. W  w y n i
ku tego orzeczenia odbędzie się ponowna rozpra
w a, której term in jeszcze nie jesi ustalony

W Y R O K  W  PR O C E S IE  O F A Ł S Z O W A N IE  

P IE N IĘ D Z Y ’

zapadł następujący: Abranam  Laszczow er skara
ny został na trzy lata w ięzien i, Selzer na dw a i pó ł 
roku, Ledeim an  został uw oln iony.

—  o o o  —

Ze sportu
HOKFTv  PR A G A— K R A K Ó W . W  mocz-u rewanżowym , 

rozegranym  na sztucznym  lodzie  w  Katow icach, hokejo
wa reprezentacja Pragi zrem isowała z reprezentacją K ra 
kow a 2:2. (Jak w iadom o w  pierw\sz;ran meczu K raków  
zw yciężył P ragę w  stosunku 2:1).

BOKS W  PR ZE M YŚ LU  Polon ia (Przem yśl) zw yciężyła  
w  zawodach bokserskich lwow ską Hasmonee w  siosnn 
ku 10 6

L IG A  W  CY’FR ANC H . Jedno z pism w czora jszych  przy
nosi ciekawe zestaw ienie w yn ików  całorocznych wszyst
k ich drużyn. Porów nan ie tej tabeli z oficjarlnemi lanciam i 
o b j  g n ij w ykazu je rozb.ożności, ale zaznaczyć należy, 
że rozbieżności tych nie w idać bynajm r iej a i  oo czw ar
tego m iejsca, gdyż Rucn. Pogoń, W isła  i Cracovia w  tej 
sam ej kolejności figuru ją w tabeli, p rzyczem  Buch i P o 
goń w ykazu ją  równą ilość punktów O blim e tej tabeli 
przedstaw ia s ię:

KS punktów stos. bram.

Ruch . • . . . 28 48:28
Pogoń  . . . . 28 48-30
V. isla . . . . 2ó 3fl.21
Ci acov,„ . . 24 44:31
Warrf zawlanka 21 30:25
Garbarnia . . 20 38:39
Czarn i . . . . i9 30:3
Ł K S  . . 26:37
W arta . . 16 33.34
L eg ja  . . . . 15 30.39
22 p. p. . . . . 14 33 49

Podgórze . . 12 19:50

R A D JO  L W O W S K IE
Czwartek lb Ilstopaa

7.Ó0--7.56. Audycja poranne. 11.30 Przegląd  prasy. 
11.45. Kom unikat m inisterstwa opaeki społecznej. 11.50: 
Kom unikaty i repertuar teatrów. 11.57- Sygnał czasu. —  
12.05: Gram ofon, 12.30: Dziennik południowy. 12.35: K on 
cert sZkoln j z F ilharm onji warszaw skiej. 14.00: W ia d o 
mości m eteorolog iczne. 15.30 Wśadomo-ści gospodarcze. 
1540 M uzyka lekka z W arszaw y. 186.40 G ieldr zb o żo 
wa. 16.45: Skrzynka pocztow a dla dzieci. 16 55: K oncert 
so l stów z W arszaw y 17.50: Moda (pogadanka). 18.00 
Przem ów ien ie  p. Skwarozyńaklegc. l8.20: Sluchos isKO z 
W arszawy „P igm a ljon  Shawa. 19.05- „O  rew i-jon izm ie  
w  litera tu rze". 19.15: Rozm aitości. 19.25: Odczyt z W a r 
szaw y. 19.40 W iadom ości sportowe. 19 47: Dziennik 
w ieczorny. 20.00: „W dto lorauda" Moniuszki. 21.00: Skrzyń 
ka techniczna 21.15: Sylw ety akad Pteratury (Z Nał
kow ska). 22.00: M uzyka taneczna z W arszaw y. 23.00: Ko 
munikaty. 23.05— 23.30: G-am ofon.
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G Ą S E C K I E G O  -

usuwają ból, krwa
wienie, sw ędzen ie  
i zmniejszają guzy.

Spółdzielnia miroiiyatorow
z ogr. odpow.

we Lwowie, ui. u r l a r d a  L. 2,
T e l e f o n  57-25.

S K * r p « « l ,  R ł ' * ! 1 m « i  
P O l i C Z O C r F J  S z a ia .R a fo r m y ,T r y k o ty

poleca M A J T A N I U

fa 99 GOLF“ KiliAskiefO 1.
Prosim y o przekonanie ai*;. U w aga na firm ę .G O L F

s: h U P N O  1 S P R Z E D A Ż 1
Z  m  R  U  W  I oraz w sze la ie  m a ie iia ły  eleuuo-instala- 

cyjne na]taniej w  firm io  E. R A U S M A N N , Lw ów , Pasuk 
F  ausminr.a.

W Y T W O H M A  i sprzedaż tapczanów nowoczesnych.
ora z  w y ió b  wszelk ich robót stolarsk ich  po cenacn koi. 
kurency jnycb  polecu: Sandker, n istrz stolarsk i, Lwów, 
Panieńska 31, w podwórzu.

• •m  'm

K w j f - t i » odpow iedziALoi • D r. Rom u-ilJ  Szum ski —  D rukarn ia  Lu dow a  w  K rak ov .ie  pod  zarz. Stan. Z iem iańskiego.


